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Ustawa skarbowa i pełnomoc­
nictwa wchodzą dziś w życie

Warszawa, 31 3. PA T. W  Dzienniku Ustaw
P. Nr. 23 z dnia 31 marca br. opublikowaun 

została ustawa skarbowa z dnia 30 marca br. 
na okres od 1 kwietnia 1936 r. do 31 marca 
1937 r. wraz z załączonym do niej budżetem na 
r. 1936/37. ‘  ■ 1

Ustawa skarbowa postanawia, że rząd upo­
ważniony zostaje do czynienia wydatków ra­
zem do kwoty 2.221.204.017 zł.

,\ ;s  pokrycie wyżej wymienionych wydatków 
służą dochody w kw ocie 2.221.289.440 zł. Usta­
wa uchodzi w życic z dniem I-go kwietnia br.

• W
Warszawa. 31. 3. PA T. Dziennik Ustaw z 

.lnia 31 marca 1936 r. zamieszcza ustawę z dn. 
30 marca 1936 r. o upoważnieniu Prezydenta 
Ilzplitej do wydawania dekretów.

Dalsze próby organizowania 
bloku prorządowego

(T elefon em  od naszego korespondenta).

Warszawa, 31. 3. (Sin) Prasa warszawska 
zwraca uwagę, żc  podczas ostatnich narad, któ* 
re odbywały się w Sejmie, a które miały na cc 
lu stworzenie now ej grupy, partyjnej, względnie 
politycznej, nie doszło do porozumienia. Spra­
wa utworzenia bloku rządowego nic zostali 
zrealizowana. 1

Jak się dowiadujem y niezależnie od wszyst­
kich twierdzeń, były prcin jcr poseł Sławek 
prowadzi dalsze rozm ow y na temat utworzenia 
organizacji społeczno • politycznej ,w  całym 
kraju z tem, że każda organizacja wysuwać bę­
dzie do Zarządów powiatowych swoich ludzi 
i niekoniecznie posłów. Centrala utworzou3' 
zostanie w ^  arszaw ie.

Pożyczka dla lasów państwowych
( T elefonem  od naszego korespondenta).

.Warszawa, 31. 3. (Sin) Jak się dowiaduje­
my prezes Banku Polskiego p. K oc podczas o- 
statniego pobytu w  Londynie zrealizował p o ­
życzkę, udzieloną Lasom Państwowym na p o ­
czet eksportu drzewa dó Anglji. Pożyczka ta 
wyniesie kilkadziesiąt m iljonów  zł. /

Nieprawdziwa pogłoska o „centrali dewiz"
Warszawa, 31- 3. (Sin). W obec tego, że w 

W arszawie krążyły dziś pogłoski najrozmaitsze 
na temat rzekom ego utworzenia centrali dewiz, 
dowiadujem y się, co następuje: W iadomość ta 
wyssana jest z palca od początku do końca. 
Pełnom ocnictw a udzielane rządowi, wyłączają 
wyraźnie na życzenie rządu sprawą dewiz.

Rząd nie miał zamiaru ani nie ubiegał sią o 
żadne to tej sprawie pełnom ocnictwu i nie ma 
też zamiaru o nie sią ubiegać. Pełnomocnictwa 
uzyskane przez rząd ograniczyły się jedynie do 
m ożności wydawania dekretów w nagłych wy­
padkach. Dekrety ukażą się w tych dniach, ale 
nie będą 6ię w żadnym wypadku odnosiły do

spraw dewizowych. Jednocześnie komunikują 
sfery rządowe, żc również druga pogłoska o 
rzekom e) konwersji 4-proccnlow ej pcfżyczki do 
larowej nie jest prawdziwa.

Od siebie dodać możemy, że naiwna ta pogło­
ska jest wynikiem dość ciekawego przypadku. 
M ianowicie podczas nadawania wiadomości w 
Łodzi przez Radjo doniesiono o utworzeniu u- 
rzędu dewiz bez podania m iejscowości. Cho­
dziło lu o urzędach dewiz w Teheranie. W cbrc 
tego, że słuchacze nie słyszeli słowa Teheran, 
pogłoska o jakiejś centrali dewiz w Polsce na­
brała sensacyjnego posmaku i podawano ja z 
ust do ust.

Nie grozi rychła dewaluacja franka

BLUZECZKI
damskie, jedwabne
J l L J t S Z  NAC

5.80
Strałom 5

Paryż. 31. 3. PAT. Francuskie kola rządo­
we starają się wpłynąć uspakajająco na o- 
pinję publiczną kraju, zaniepokojoną napię­
ciem na rynku pieniężnym oraz wahaniem 
kursu franka i spadkiem rent, wreszcie krą- 
żącemi przeróżnemi pogłoskami na temat de 
waiuacji waluty. Jak wielkie rozmiary przy­
brały te pogłoski, dowodzi fakt, iż francuski 
minister skarbu Regnier uważał za stosow­
ne położyć im kres przez oficjalne oświad­
czenie. Min. Regnier na konferencji prasowej 
zaprzeczył stanowczo wszelkim pogłoskom 
aa temat zapowiadanej rzekomo rychłej de-

j wahmeji franka francuskiego, jak rówmŁż 
pogłoskom o wą>rowadzeniu od Wielkiej No­
cy zakazu na wywóz złota z Francji. Minis­
ter Regnier zaprzeczył dalej pogłoskom na 
temat nadzwyczajnych środków uzdrowie­
nia sytuacji skarbowej. Przyczynę obecnego 
chwilowego kryzysu francuski minister wi­
dzi w specjalnie prowadzonej kampanji fał­
szywych wiadomości.

Oświadczenie ministra Regnier, jak i sobo 
tnia podwyżka stopy dyskontowej prze: 
Bank Francji, wpłynęły w dn. 30 bm. nieco 
uspakajająco na tranzakcje giełdowe.

Zuchwała demonstracja hitlerowska 
w czeskiem miasteczku nadgranicznem

Mor. Ostrawa, 31. 3. PAT. W m iejscowości 
Bolacice (Śląsk liuiczyńaki), położonej w od le ­
głości 7 km. od granicy czesko . niemieckiej, 
miała m iejsce demonstracja przcciwczcska. 
Nieznani sprawcy, prawdopodobnie Niemcy, 
przybyli w nocy samochodami do B olacic, za­
wiesili na 40-to m etrow ej wieży kościelnej dwa 
wielkie sztandary niem ieckie wymalowali na 
murach napisy prze ci w czeskie, rozrzucili n

okolicy ulotki, atakujące Czechów i zapowia­
dające bliska godziną oswobodzenia ludności 
niem ieckiej". Sprawcy przecięli przewody te­
lefoniczne. wskutek czego ńandarmerja była 
powiadomiona o zajściu dopiero w parę go ­
dzin później. Aresztowano kilku m iejscowych 
Niemców pod zarzutem udzielenia pomocy 
sprawcom lej demonstracji.

Samolot wytropił bandytów 
marokańskich

Melłila (Maroko) 31. 3. PAT. Trzech za­
maskowanych bandytów dokonało wczoraj 
napadu na bank Bilbao. Bandyci pod groźbą 
rewolwerów zabrali 100 tys. pesetów i nastę 
pnie uciekli samochodem, raniąc inspektora 
policji, który usiłował zatrzymać samochód 
W pościg za bandytami wysłano samolot, 
.który znalazł samochód, opuszczony przez 
bandytów, w rejonie Nador. Bandytów wy­
kryto wieczorem, w barakach kopalni Sagan 
gan, odległej o 20 km od Mellila. Część skra 
dzionych pieniędzy odzyskano. Okazało się, 
że bandyci są wojskowymi, należącymi do 
korpusu tubylczego. Wszystkich trzech od­

stawiono do Mellila.

Odrzucenie żądań a ubezwłasno­
wolnienia 131-letniego szeika

Kair. 31. 3. PAT. Do sądu w Dajrut wpły­
nęło podanie synów, wnuków, prawnuków i 
.praprawnuków szeika Abdul-Ganada Darwi 
sza o uznanie go za niedołężnego, a więc u- 
bezwłasnowolnionego z racji wieku —  131
lat. Na sądzie szeik Darwisz bronił się sam, 
dowodząc, że zachował wszystkie siły fizy­
czne i umysłowe. Szeik był ośmnaście razy 
żonaty, obecnie ma dwie żony. Ilości wszy­
stkich dzieci już nie pamięta, wie tylko, że 
pozostało przy życiu dwadzieścia osiem. Sąd 
podanie rodziny o ubezwłasnowolnienie od- 

l dalii.
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OZJASZ THON

O wyborach w Niemczech jest, naturalnie, 
niezmiernie trudno pisać poważnie, ale jest 
zgoła niemożhwem, pmac o nich bez smutku. 
Taka jest okropna rzeczywistość, a nic na- 
nradoks dowcipny. Gdy się, pisze lub mówi, 
czy też tylko myśli o samym akcie wybór 
czym, to mimowoli człowiek nastraja się na 
wesoło. Takie „wybory”  gdzie niema —  wy­
boru, Stj. jednak motywem do wesołej farsy 
A. czy był ktoś taki naiwny że mógł myśleć
0 prawdziwych wyborach? W  kraju, w któ­
rym zginął doszczętnie wszelki ślad wolno­
ści, w kraju, w którym rządzi od trzech —  a 
już najkompletniej od dwóch —  lat teror, 
niemający nawet przebłysku wstydu, by się 
przynajmniej jakimś liściem ligowym zasło­
nić, w  kraju, w którym jedynym imperaty­
wem jest: milczeć i słuchać, w  kraju, w  któ­
rym znikł doszczętnie z widowni typ obywa­
tela, a jego miejsce zajął zahukany i przelę­
kniony niewolnik —  nie, w takim kraju nie­
ma mowy o swobodnem wykonywaniu pra­
wa obywatelskiego, a można mówić jedynie
1 -wyłącznie o  bezwzględnem posłuszeństwie. 
Była może na jedną chwilę wątpliwość, czy 
też obywatel pójdzie do wyborów, ale i ta wą 
tpliwość chyba długo się nie utrzymała, sko 
ro meżna było natychmiast sobie przypom­
nieć, że władzy zalezy na tem, by odegrano 
■wobec widzów z Europy sztukę krotochwil- 
ną, przezwaną nieco ironicznie „wyborami” . 
Komenda była tedy niewątpliwie krótka i 
mocna; Baczność! Do urny! Wrzucać wrę­
czoną kartkę! Ot tak, i to właśnie się stało. 
Głosowało blisko sto procent. A  jeśli nie do­
ciągnięto do pełnych stu, to chyba tylko dla 
ostrożności, ażeby ir eć coś potrącić na ra­
chunek niebezpiecznie chorych, lub chociaż­
by konających. Jakiś ułamek procentu mu- 
;d się przy takiej masie także za kategorje 
umierających policzyć. Jednem słowem — ol 
brzymi „sukces” hitleryzmu w postaci ra-J 
enunkowej tylko wcale nie przeraża. N ik t1 
me liczył na mniej „pełny”  sukces...

Trochę dziwnem wydaje się tylko to, że 
oficjalny aparat państwowy stroi takie żar­
ty. Trzeba raczej myśleć w  tym związku o

Beznadziejnie!
• • •

grzbiecie i nawet nie śmie poruszać się, bo 
jeździec trzyma mocno bat w ręku i nim su 
rowo poświstuje. Naród skądinąd aumny 
samodzielnie myślący, jest całkowicie pozba 
wiony woli i godności, a nawet nie czuje te­
go stiUijzkwego ubytku. Naród niemiecki 
dźwiga to jaizmo, które rdetylko naciska bo 
leśnie, ale też poniża okrutnie, i nie ^zyni 
najmniejszej próby, najdrobniejszego ruchu 
by je ze siebie zrzucm. Naród niemiecki, po­
zbawiony woli i krytycyzmu, może się w pe­
wnych rękach istotnie stać niebezpieczeńst­
wem dra całego rodu ludzkiego. Nikt nie jest 
w stanie obliezyć, kiedy padnie straszliwa ko 
menda: ognia! Ale każdy wie, że w tej nie­
szczęsnej chwili, w  której ta komenda pad­
nie, wyb,je bodaj-że ostatnia godzina dla bie 
cinej iuazkości Wszak ludzie musza sobie 
zdać sprawę z tego, że tam niema tycn zwy­
czajnych hamulców, ktćre nieiaz już dykta­
torów powstrzymywały od ostateczności. W 
tym wypadku niema żadnej możliwości obli- 
czeniaj a trzeba się raczej liczyć ze skrajnie 
najgorszą ewentualnością. To jest okropna 
perspektywa, której jednak nie wolne zasła­
niać i ukrywać.

A  druga rzecz, która straszliwie boli, to 
jest niesłychane tchórzostwo tych wszyst­
kich potęg tego^ świata, któreby jednak by­
ły w stanie zdjąć ten oKrutny ciężar ze ser­
ca rodu ludzkiego, a tego nie czynią, bo tyl­
ko o sobie myślą, a nie o uratowaniu duszy 
ludzkiej. Niema wątpliwości najmniejszej, 
że taka Anglja sama by była w stanie świat j 
wyciągnąć z tego poniżema, a już napewno 
zdołałaby jednym energiczniejszym

S r a / ?  a p e f y f u t
Apełyi jcŁf najkepjzym L romc- 
irem zarowia dzieci. Brak ape^ 
tyłu przeważnie oznacza zbliża­
nie się choroby. Naieży wtedj 
dawać dzieciom Jemalt Dri 
Wandera. Jemalt pobudza apetyt 
jak tran, ale dzieci przyjmują go 
chętnie ze względu na przyjem­
ny zapach i smak sproszkowa­
nych biszkoptów.
l ) o  nabycia  w  a pte ka ch  1 sk ła da ch  apicC*.

(jpGaas?
Dr. A. WANDER. S. A. KRAKÓW.

powstrzymać ludzkość w upadku, ażeby je­
dnak tak b“zuadziejnie nisKo nie upadla.. Alę 
ona takiego ruchu nie czyni, bo tylko o so 
bie myśli, a nie troszczy się o los, jaki czeka 
ludzkość.

Jest prawda, że zwalczać hitleryzm za 
pomocą wojny światowej, znaczyłoby to, co 
Niemcy nazywają: Belzebuba za pomocą dja 
bła wypędzić! Rozpętać wojnę, ażeby zapo­
biec wojnie, to już jest tak chory pomysł, że 
trzeba od niego jak od zarazy uciekać. Tego

tylko jeszcze nie była całkowree ustalona 
wiara w jego pokojowość. Ale i co ido tegu 
uznania wątpliwości się stale zmniejszały i 
malały aż do zaniku. Cały świat był już go- 

ruchem tów przyjąć naród niemiecki z wszelkiemi ho

zwyczajnej ironji, na którą to wszystko za- nie można od Anglji się domagać, ażeby roz- 
krawa. Jakby tak rzekli: Widzicie ludziska, 
ja  sobie na wszystko mogę pozwolić. Jak mi 
się zechce, to nakręcę film, że się aż wszy­
scy przestraszycie. Mogę na ten przykład u- 
rządzić wybory, jakby plebiscyt, a cała głu­
pia Europ? bedzie myślała, że to poważna ro 
bota, a to tymczasem bedzie tylko taka ma­
ła i głupia farsa. I  zakomenderował: wybo­
ry, ale przy poważnych minach! A  to się na­
tychmiast stało. A i cykomicznic, naturalnie, 
a jednsfił biedna Europa tak spoważniała, ja 
kby miała zapłakać.

Teraz dziwią się i liczą poważnie ilość pro­
centów. Jakżeż —  czy ktoś myślał, że lud­
ność niemiecka, steroryzowana i pozbawiona 
rozumu i swobody ruchów, zdobędzie' się na 
odwagę wyrażania swojej woli czy myśli?
Co to jeszcze są za naiwni ludzie na ty n  
świecie!

A  więc —  nie wybory, i nie taki czy inny 
ich rezultat. To wszystko było rzeczą kpin, 
jakie ktoś, co się śmieje z całego świata, 
gwoli zabawie chciał sobie i swoim ludziom 
urządzić. Przytem to mu się też przydało do 
zademonstrowania swoim przestraszonym i 
rozstrzęsionym ludziom, jak bardzo wypa­
trzoną jest w  jego każde skinienie palcem ta 
niby wszechpotężna Europa. To śmieszne wi 
dowisko, jakie ilih rer urządził swoim „pod­
danym” , niewątpliwie wzmocniło jego auto­
rytet. Człowiek, który tak suwerennie s.iydzi 
z całego świ ita, musi chyba być bardzo po­
tężny. A  przecież widzicie, że nikt nie ma 
odwagi —  zaśmiać się z niego, chociaż on 
stroi takie komiczne gesty!

Co w te j całej niesamowitej sprawie^ jest 
istotnie bolesnem, to chyba to, że naród 65- 
iniljopowy dźwiga tego jeźdźca na swoim

poczuła krwawą wojnę, ażeby świat uwolnić 
od niebezpieczeństwa —  wojny. Gdyby takie 
rozstrzygnięcie zalezncm było od każdego z 
nas, to chyba nie znalazłby się an, jeden 
przeciętnie zdrowy i normalny człowiek, któ 
ryby czegoś podobnego pragnął. Jakoś su­
mienie mówi, że nie musiałoby przyjść do 
wypowiedzenia wojny. P o drodze jest taka 
masa różnych sankcyj o  bardzo różnorod- 
r.em nasileniu, że wcale nie trzeba dojść aż 
do samej ostateczności.

Weźmy chocby jedną możliwość: sankcje 
gospodarcze. Czy toby nie -wystarczyło do 
rozpalenia opozycji przeciw nowemu reżimo 
wi w samych Niemczech, że ona sama by o- 
btatecziue była zdolna się uporać z najeźdź­
cą? Jakoś przecież jest niezmiernie trudno 
przypuścić, że faktycznie b'isko sto procent 
Niemców jest zakażonych tą straszliwą cho­
robą i gotowych do podpalenia świata, byle 
utrzymać ten niesamowity rząd! Może być, 
że w niektórych kołach przyjmują z pokorą 
ten narzucony rząd, bu się zdaje, że on roz­
budził na świecie lęk i bojaźń przed Niemca­
mi. Ale jak łatwo i prosto rozwiać tę tragi­
czną pomyłkę! Trzeba się tylko zapytać naj­
prościej i najnaiwniej w świecie: Co hitle­
ryzm dał Niemcom realnego? Czy on umo­
cnił ich stanowisko na świecie? Czy im przy­
wrócił utraccne ziemie i kolon je? Nic podo­
bnego. Przeciwnie —  Niemcy pizrdhitlerow- 
skie były na dr rdze do zdobywania sobie pe­
łnej sympatji świata, a tak samo wzrósł już 
wtedy ao olbrzymich rozmiarów respekt, ja­
kim świat darzył uznanego genjusza nauko­
wego, artystycznego, militarnego i państwo­
wego narodu niemieckiego. Nikt już nie mó­
wił bez szacunku, o  genjuszu niemieckim,

norami w poczet narodów przodujących na 
świ°cię. Dopiero z nastaniem tego nowego* 
ruełiuf zrazu niezrozumiałego, później odrau 
conego, zbudziła aię znowu podejrzliwość do 
Niemców i zmalała wiara w ich pokojowość: 
Niemcy sobie w ostatmch kuku latach nicze­
go nie wymusiły, a dużo utraciły z tego, co 
im dobrowolnie ofiarowano.

A  teraz stan rzeczy jest istotnie groźny. 
„Świat” pokojowy i normalny nie grozi w oj­
ną, nie chce wojny i je j nie rozpęta. Z dru­
giej strony nie da na sobie niczego wymusić 
pod groźbą wojny. A  to już jest sytuacja o- 
kropna, bo zupełnie bez wyjścia. Nie przebi­
ja się żadna ulica ku jasności. Ostry, strasz­
ny miecz wisi nad nami, a niema możności 
odrzucenia go. M ogłaby to zrobić solidar­
ność narodów i państw pod przewodem An­
glji, ale właśnie tego przewodu niema. A  
hitleryzm zdaje sobie doskonale sprawę ze 
stanu rzeczy i wie, że nikt i nic mu nie grozi. 
Z drugiej strony też wie, że w stanie pokojo­
wym zbyt długo się nie meże utrzymać. Ele­
mentem, w którym potrafi żyć, jest wojna, 
lub groźba wojny. Tylko podczas lęku i oba­
wy, w stanie niepewności o  jutro, może taki 
naród, jak niemiecki, znosić takie olbrzymie 
jarzmo.

Beznadziejnie!
Nie widać wyjścia, a trudno orzec, że W 

takiej niesłychanie dusznej atmosferze mo­
żna wyżyć. Jeśli ktoś myśli, że wybory w 
Niemczech dały powód do pogłębienia tego 
pesymizmu, to się myli. Nikt innegu wyniku 
„wyborów”  nie oczekiwał, a ten wynik sam 
dla siebie nie oznacza żadnego przesunięcia 
sił, działających dzisiaj na świecie. W ybory 
tylko jeszcze raz ściągają uwagę na ten kraj 
który dzisiaj oznacza groźbę dla pokoju i dla 
innych ideałów kultury i cywilizacji.^ Kult 
gwałtu budzi taki stan beznadziojno^i  ̂ w  
duszy. Czy można wiedzieć, ile i w  jakiem 
tempie świat przejmie się tym straszliwym 
kultem? \

naszej Tow. M ANI 
M. GELBrfAREM  ser-

Z okazji zaręczyn 
SZYK M AAÓ W N Y z p 
-leoznie gratulują

Stow. BNEJ-SJON i KOMISJA K . K . L  
w Kaloivicach.
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Również w Krynicy wybito szyby 
w domach żydowskich

Urzędowo komunikują:
Dnia 30 marca br., w godzinach wieczor­

nych usiłowała grupa osobników wybijać w 
dalszym ciągu szyby w domach żydowskich 
w Muszynie, do czego jednak policja nie do­
puściła, rozpędzając demonstrantów, tak, że 
zdołano wybić szyby jedynie w 2 domach.

W nocy z 30 na 31 marca br., poczęły ele­
menty przestępcze wybijać również szyby w 
domach żydowskich na ul. Kraszewskiego w

Krynicy Zdroju oraz w Krynicy Wsi. Wybi­
to kilkanaście szyb wartości około 50 zł.

W  związku z tern interwenjowały bezzwło 
cznie organa policyjne, które przytrzymały 
kilkunastu sprawców wybijania szyb w Mu­
szynie i Krynicy, odstawiając ich do dyspo­
zycji prokuratora Sądu Okręg, w Nowym Są 
czu. Spośród przytrzymanych większość ka­
ranych była za różne przestępstwa.

ANTONI ROTHE
poleca

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 20. 
P IE R N IK I M IO D O W E

DAKCING-BAR „MOULIN ROUGE" W KRAKOWIE
T a la fon  10 3 -23  ul. iw .  G srtru dy  (wejście ed pleni) T # l* fo n  103-23

04 HO M iń  1936 P IE R W S Z O R Z Ę D N A  O R K IESTR A W IE D E Ń S K A
ETA HALMOS urocza tancerka węgierska — DUET CICHORACKICH w tańcach ekscentryczno-komicznycb

Krwawe walki religijne w Meksyku
! Meksyk. 31. 3. PAT. W  San Felipe i Gua- 
najuato grupy nauczycieli i uczniów zostały 
Zaatakowane prsez katolików, wychodzą­
cych z kościołów. 16 osób zostało zabitych, a 
25 ciężko rannych. W śród zabitych znajduje 
się kilkoro dzieci. Celem opanowania sytua­
cji, wezwano wojska z Doloros i Hildafo. A- 
Tesztowano kilkanaście osób.

Prezydent Cardenas obiecał ostatnio przy 
znać duże swobody katolikom, jeżeli zaprze­
staną ataków na szkoły socjalistyczne. Car­
denas, który znajdował się w Guanajuato, 
udał się natychmiast do San Felipe, gdzie 
panuje silne wzburzenie.

Meksyk. 31. 3. PAT. W czasie wczoraj­
szych zajść ciężko rannych zostało 2-ch żoł­
nierzy armji związkowej. Powodem zajść by 
ła manifestacja agrarjuszy, którym katolicy 
zarzucają, iż przechodząc koło kościoła wzno 
sili wrogie okrzyki. Obie grupy, tj. agrarju- 
sze i katolicy, były uzbrojone. Urzędowy ko­
munikat zrzuca całą odpowiedzialność za za 
burzenia na „elementy fanatyczne” , podbu­
rzone przez duchowieństwo miejscowe. Ele­
menty tc zaatakowały uczestników odbywa­
jącego się w ogrodzie miejskim święta kultu­
ralnego, podczas którego zupełnie nie zacze- 
uiano katolików.

Protesty przeciw wojnie gazowej 
z ludnością cywilną Abisynji

i potąpicnic, którem u dano tu dziś wyraz, b ę ­
dzie podzielane przez ca h  śieiat cywilizowany. 

Słowa lorda H alifaxa przyjęto oklaskami.

z?budyn. 31. 3. PA T. Na wczorajszeni pesio- 
dzeniu Izby lordów lord Robert Cccii zwrócił 
uwagę na depeszę cesarza abisyńswiego, gl ci­
ężącą. żc żołnierze i ludność cywilna w Abisy­
nii. w lej liczbie kobiety i dzieci, bom bardowa­
ni byli w ciągu 7 dni bez przerwy pociskami, za- 
w icrająccnii gazy trujące. Mówca zapytuje, ja ­
kie zarządzenia rząd zamierza wydać. W od ­
pow iedzi lord prywatnej pieczęci H alifax o 
świadczył, że Liga Narodów, otrzymała już sze­
reg protestów w tej sprawie. Jeżeli inform acje, 
dotyczące używania gazów są prawdziwe, to —  
zdaniem rządu brytyjskiego —  kom itet 13-Ul 
nie m ógłby prowadzić swej akcji pogodzenia 
walczących stron, Będzie rzeczą komitetu 13-u 
postanowić, jaką akcję uważa za właściwą do 
zalecenia państwom. Pierwszą kwestją winno 
być uzyskanie uwag rządu włoskiego. Gdyby 
gazy rzeczywiście były stosowane przeciwko 
ludności cywilnej, albo nawret przeciw ko siłom 
zbrojnym  narodu, nicposiadającego obrouy 
przeciw ko tego rodzaju atakom, to oburzenie

Dżibuti, 31. 3. P A T . Wbrew wiadomościom 
o tem, żc ostatnie bambardowanie Harraru w y­
wołało panikę wśród cudzoziem ców w Dirc-Da 
na i żc jakoby opuścili oni masowo to miasto, 
w pociągu, który dziś przybył do Dżibuti z Di- 
re-Dana, nie było aui jednego Europejczyka.

Siadami Rasa Gugsy
Asinara, 31. 3. P A T. Przy marszu na połud­

nie w górach Amba-Birkutun wojska włoskie 
zajęły in. in. pozycje poprzednio obsadzone 
przez wojska Dedzjaka Ailu Burru. Kanjasmacz 
Mcsfiai, który stał na czele wojsk na Amba- 
Birkutan po otrzymaniu wiadom ości o zajęciu 
K affa przez W łochów  przesłał do dowództwa 
włoskiego zawiadomienie o gotow ości do kapi­
tulacji. Ailu Burru przy dalszej akcji wojsk w ło­
skich cofnął się w góry Semjenu.

hauptm ann d o  ostatniej chwili 
w ierzy w  ułaskawienie

Nowy York. 31. 3. PAT. Sąd w Trenton, 
jpo 5-godzinnej naradzie odrzucił ponowną 
prośbę Hauptmanna o ułaskawienie. Wyrok 
wykonany będzie dziś o godz. 20-ej czasu a- 
jfn ery kańskiego (to jest po północy według 
czasu europejskiego).

1 Trenton. 31. 3. PAT. Adwokat Lloyd Fi- 
sher, który odwiedził Hauptmanna po odrzu 
ccniu prośby o odroczenie egzekucji, oświad­
czył, że skazaniec wiadomość o odrzuceniu 
jego prośby przyjął spokojnie. Hauptmann 
w  dalszym ciągu nie traci nadziei i wierzy, 
że w ostatniej chwili zostanie ułaskawiony. 
W pewnych kołach sądzą, że jeżeli skazany 
'oświadczył, iż gotów, jest złożyć nowe zezna­

nia, to gubernator w ostatniej chwili może 
odroczyć egzekucję.

Osoby z otoczenia gubernatora Hoffmana 
informują, że żona Hauptmanna telefonowa 
ła do zastępcy gubernatora, oświadczając, iż 
mąż je j.gotów  jest poczynić dalsze zeznania. 
Po rozmowie telefonicznej pani Hauptmann 
odwiedziła swego męża w dniu wczorajszym 
poraź wtóry.

Nieszczęśliwe wypadki 
w kopalniach

Katowice, 31. 3. (K). W górnictwie Śląskiem 
wydarzyły, się dziś 2 nieszczęśliwe wypadki. Na

Prof. Ksawery Dunikowski 
laureatem państwowej 
nagrody plastycznej

.Warszawa, 31. 3. P A T . W dniu 31 lim. sąd 
konkursowy nagrody plastycznej ministra WR./ 
i OP. na rok 1936 pod przewodnictwem  proT. 
Śleódzińskiego odbył posiedzenie i uchwalił 
przedstawić p. m inistrowi do nagrody artystę 
rzeźbiarza Ksawerego Dunikowskiego.

Sąd konkursowy przy przyznawaniu nagrody 
kierował się zasługami Ksawerego D unikow ­
skiego, który pracą swą w dziedzinie rzeźby u- 
jawnił w ielkość talentu, siłę form y, ciągłość 
czynnego stosunku do zagadnień sztuki, oraz 
wniósł do rzeźby głęboki wkład intelektualny.

W niosek sądu konkursowego podlega za- 
twierdzeniu p. ministra W . R. i O. P. Nagroda 
plastyczna ministra W. R . i O. P. wynosi zł.
5.000. Jest ona przyznana w br. poraź trzeci. 
Poprzednio otrzymali nagrodę plastyczną prof. 
W. Jastrębowski (1931) i prof. L. W yczółkow ­
ski (1935).

Umorzone dochodzenie 
o ataki na hitleryzm

Buenos Aires, 31. 3- PAT. Na żądanie rządu 
niemieckiego wszczęto dochodzenie przeciw 
dziennikowi „C ritica4' za ataki na narodowy 
socjalizm. Sąd w dniu wczorajszym  sprawą u- 
morsył.

Nieścisłe wieści o rozdzwiękach 
w rządzie brytyjskim

Londyn, 31. 3. PAT. Niektóre dzienniki do­
niosły dziś, że w gabinecie brytyjskim zaznaczy­
ła się pewna rozbieżność zdań w sprawie na­
rad sztabów głównych. Ministrowie, należący 
do grupy liberalnej Simona oraz sam min. Si­
m on i minister pracy Brown, poparci przez li­
beralizującego lorda strażnika pieczęci prywat­
nej H alifaxa, przeciwni być mają natychmia­
stowemu rozpoczęciu narad 6ztabów głównych. 
Sprawa ta ulegnie rozpatrzeniu i ostatecznemu 
zadecydowaniu na jutrzejszem posiedzeniu ga­
binetu.

Wiadomości tc nic są ścisłe, gdyż lord lla li- 
fax należy do grona 4 brytyjskich współauto­
rów memorandum sygnatarjuszy paktu rentkie- 
go, a narady sztabowe przewidziane są w tem 
memorandum, opracowanem przez niego wraz 
z Edenem, M acDoualdcm i Chamberlainem.

Sir J. Simon od kilku dni nic opuszczał wo- 
góle domu spowodu silnego zaziębienia i -wcale 
nie brał udziału w wczorajszej naradzie mini­
strów.

Jutrzejsze posiedzenie gabinetu poświęcone 
będzie przedewszystkiem przestudjowaniu spo­
dziewanej dziś odpowiedzi niemieckiej. Jak za­
pewniają przeto z kół m iarodajnych, wiadomo- 
ści o niezgodzie w łonie gabinetu spowod.i roz­
poczęcia za tydzień narad sztabowych są bez­
podstawne.

Przerwa w procesie 
trucicielskim

Sosnowiec, 31. 3. (K ). W procesie truciciel- 
skiin nastąpiła dziś jednodniowa przerwa. Ju­
tro rano sąd ogłosi ekspertyzę biegłego grafo­
loga na okoliczność charakteru pisma w pa­
miętniku zmarłej Lucyny Grzeszolskiej. Jak 
wiadom o, Grzeszoiski twierdzi, że pamiętnik 
nie został pisany ręką córki, lecz poznaje w nim 
charakter pisma Kuczalskiej.

Po ogłoszeniu ekspertyzy nastąpią przemó­
wienia stron. _______

kopalni 'Wolfgang Wawel w Rudzic został za­
sypany Paweł Kazdk, którego w stanie ciężkim 
przewieziono do sapi/tala w Rudzie.

Drugi wypadek wydarzył się na kopalni Lech 
w Nowej Wsi. W ypadkow i uległ A lfred  Joa- 
chimowski, który wskutek zasypania doznał 
złamania m iednicy oraz zmiażdżenia stóp, .W, 
stanie groźnym przewieziono go do szpitala .w 
Now ej Wsi,
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W  R O Z M O W N I C Y

„ANONIM” MA GŁOS
P R Z Y  K A T A R ZE  D R Ó G  ŻÓ ŁCIO W YCH  

ŻÓŁTACZCE, PIASK U  I KAM IEN IACH  ŻÓŁ» 
CIOW YCH  kuracja dom ow a naturalną gorzką 
wodą FRAN CISZK A-JÓZEFA jest bardziej

„A nonim ow y przy ja ciel', k tórego znamien­
ny list zamieściliśmy w ubiegłym tygodniu ja­
ko odpowiedź na niesłychane wystąpienie ..Tein 
pa Dnia", —  odezwał się znowu. Tym tuzem  
nadesłał nam obszerny, 16-stronicowy Ust, w 
którym  ponow nie rozprawia sią bardzo ostro z 
metodami koncernu  „ l .K .C P r z e w a ż n i e  pom i­
nęliśm y jednak te m om enty, ( podobnie jak p o ­
minęliśmy tcyrazy uznania i kom plem enty pod  
adresem naszego pisma) zostawiając je  jedynie  
tam, gdzie bez nich nie byłoby związku z ca ło­
ścią. Te ustępy polem iczne, bardzo namiętne 
zresztą iv tonie, uważamy w tej chudli za mniej 
istotne, skoro całe społeczeństw o jednom yślnie 
wydało w yrok potępienia na te niegodne m e­
tody. Stokroć ważniejsze bowiem dla nas są u- 
stępy listu „A nonim ow ego przyjaciela", w k tó ­
rych odzwierciedla się jego wysoce ladzpii i 
rozum ny stosunek do sprawy żydow skiej, pełen  
głębokiego odczucia krzywdy żydow skiej i pe­
łen  podziwu dla siły, hartu ducha i woli p rze­
trwania, która objawiła się w narodzie żydow ­
skim w tych krytycznych czasach. Te ustępy  
mają wartość cennego dokum entu ludzkiego. 
Potwierdzają one wym ownie nasze głębokie  
przekonanie, którem u niedawno daliśmy wyraz 
na tych łamach, je  to tylko antysemicka prasa 
stara się wpoić w nas przeświadczenie, aft całe 
bez wyjątku społeczeństw o polskie przeżarte jest 
nienawiścią do Żydów i pragnie naszej zguby. 
Okazuje się oto , jak kłamliwe są tego rodzaju 
twierdzenia. Lepsza, szlachetniejsza część spo­
łeczeństwa polskiego odczuwa głęboki n iepokój 
sumienia na tle rozgrywających się ostatnio 
wypadkóic. Ten n iepokój, ta niejako świado­
m ość ‘ współodpowiedzialności za tragedję gy- 
dostwa polskiego, znalazła wyraz w liście „A -  
nonima“ . Coraz liczniejsze są dowody, se tak 
myślą i czują najlepsze jednostki, k tóre jednak 
n ie mają jeszcze .odwagi wystąpić publicznie, 
bojąc się poprostu leroru szowinistów i pers­
pektyw y ulraiy kawałka chleba dla siebie i dzie 
ci. t e  dow ody sympatji i współczucia dla na 
szej doli są pewną częściową rehabilitacją po  
różnych  bolesnych przytykach, są pewnem  
skrom nem  zadośćuczynieniem  za doznane o- 
belgi i zniewagi. Gdyby nie te odosobnione na- 
razie głosy, dziś jeszcze za zrozumiałych przy­
czyn  —  anonimowe, musiałoby się doszczętnie 
zwątpić iv ideę człowieczeństwa, iv wartość ca­
łej kultury współczesnej, w sprawiedliwość i 
sumienie ludzkie.

Anonim ow y przyjacielu, nieznany rycerzu  
prawdy, odsłoń przyłbicę! Przyjdź, pragniemy 
po bratersku uścisnąć Twą dłoń.

( d . I.)
*• *

Kraków , 29 m arca 1936.

Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Dziś dopiero wpadł mi przypadkowo v* ręce 

egzemplarz „Tem pa Dnia'4 z piątku, z klorego 
widzę, że Pan Redaktor zużytkował moj liet 
anonimowy w polem ice prasowej. Za to. że 
Pan Redaktor nie zignorował mego listu, nie 
wrzucił go do kosza, za to, że Pan Redaktor 
wyczuł, żc list ten był pisany szczerze, ze wło­
żyłem w niego całe serce, cały ogrom  uczucia, 
serdeczne dzięki.

„T e m p o 4* podkreśla, żc len list był anoni­
mowy, i przeciwstawia mu te dziesiątki listów 
podpisanych, jakie posiada w swojej 'e ro  re­
dakcyjnej. Panic Redaktorze! ISie wiem, co 
Pan myśli o tern, że piszę do Niego anonim o­
wo. Ale proszę mnie źle nic sądzić. P rzj czyny 
tej anonimowości tkwią bowiem  głęboko w tej 
naszej „rzeczyw istej rzeczywistości"4. Jestem 
urzędnikiem państwowym, na odpowiedział- 
ticm stanowisku. N ic to, że jestem  starym żol- 

t uierzem, że mam pewne drobne zasługi przy 
wywalczeniu niepodległości Polski, że mam od ­
znaczenia. Głupstwo. Ale gdybym  się podpisał 
pod m oją deklaracją, to samo „T em p o4" czy 
jego duchowy ojciec „Kurjerek**... —  —  —  
okrzyczałby mnie jako antypaństwowca, jako 
zdrajcę, jakkolw iek dla Polski, dla Państwa 
gotów bym  oddać życie, w ytoczyć krew swą, p o ­
święcić wszystko. Piękną jest rzeczą odwaga 
cywilna —  tak. I ciężko człow iekow i, żc nie I 
m oże zdobyć się na nią. A le nie jestem  sam. |

Wiek niem łody i rodzina —  robią swoje. 
Taki pismak gadzinowy wie o tem, że on 
walczy w nierównie korzystniejszych warun­
kach. Panie Redaktorze! Jest więcej Polaków , 
którzy tak, jak ja, pomimo gorącego parrjoty- 
zmu, pomimo bezgranicznego umiłowań a swe­
go narodu zdają sobie sprawę z tego, ze wy, 
Żydzi, nie jesteście już w Polsce jakimiś przy­
byszami, że nie jesteście tu obcym i, tolecowa- 
nymi, ale że jesteście tu już AU TOCH TON A­
MI, współobywatelami.

Naród polski jest wielki i szlachetny r nie 
011 jako całość Was nienawidzi. A le są czynni­
ki, które nie dopuszczają do zgody, bo gdyby 
nastąpiła ta zgoda, te czynniki straciłyby w ogó­
le rację bytu. A nieszczęsne warunki ekono­
miczne sprzyjają ich robocie. A le uie endecy, 
nie ci różni, którzy występują otwarcie i żą­
dają zniszczenia Was,- są najgorsi, najniebez­
pieczniejsi. Stokroć od nich gorsi i niebezpiecz­
niejsi są ci, którzy udają demokratów i hu- 
manitarystów, którzy głoszą różne piękne ha­
sła ogólno - ludzkie, którzy poświęcają całe 
szpalty opisom  różnych wesel rabitiackieh, k tó­
rzy drukują piękne opisy życia na „d w oia ch -4 
różnych „cadyków 44, którzy nawet jna.ią do 
sw ojej dyspozycji liczne i dobre pióra zydow-

Pauie Redaktorze! Naród polski jest szla­
chetny i on uporał się kiedyś z podżegaczami. 
N aród polski nie czuje do Was nienawiści. Ale 
są tacy, którzy mu wmawiają, że cala jego bie­
da, że wszystko złe pochodzi od Was. Dziwny 
z Was Naród. Naród i problem . Naród, \i któ­
rym tkwią pierwiastki tak niepojęte, tak dziw­
ne. Mieszanina zmaterializowania, uwarunko­
wanego całą historją i jakiegoś wielkiego idea- 
RiSiuw*, ją^ię^o* dziiy^g-ę mistycyzmu, jg^tejś 
tyfery W zwycięstwo dobra, w końbowe zapano­
w anie nad śwłatem-światfa, -Ormuzda. Z jednej 
strony zmysł kupiecki, z drugiej tkwiące w głę­
bi duszy głębokie przejęcie ideałami abslrak- 
cyjnemi, niematerjalnemi. 1 to żywiołowe umi­
łowanie wolności ducha, ta podatność do t rzyj- 
mowania wszystkich pięknych i szczytnych i- 
dei humanitarnych, do wyzwolenia ducha i krę­
pujących ojców. I to jest właśnie to, co Wasi 
wrogowie —  wstecznicy i reakcjoniści nazywa­
ją czynnikiem w Waszej psychice rozkładowym, 
zatruwaniem dusz, bezbożnictwem ctc.

Iluż tytanów ducha wydał Wasz naród. Je­
stem potrosze filozofem , czytałem wiele, p o ­
dróżowałem, a przed wojną i w pierwszych ła­
tach po wojnie byłem działaczem politycznym. 
Poznałem wielu Żydów, czytałem wiele z ży­
dowskich rzeczy w przekładach. I nieraz my­
ślałem: iluż to filozofów , pisarzy, muzyków, u- 
czonych, wynalazców, mężów stanu i polily-

skuteczna, jeżeli stosuje się ją ziana naozczo, 
dodając nieco gorącej wody. Zal. przez lekarzy,

ków, wybitnych lekarzy, adwokatów itd. ild . 
wydał naród żydowski! Tak wielu ich wydal i 
tak wybitnych, że ich praca i odkrycia stano­
wią nieraz opokę. Ale przeważnie oni odeszli 
od żydostwa i przeszli ilo historj: jaiko Niem­
cy, Francuzi, Anglicy czy Polacy itd. Gdyby 
ci wszyscy ludzie zostali w żydostwie i działali 
jako Żydzi i jako Żydzi przeszli do hisiorji... 
Wówczas uaród żydowski byłby jeden z pierw­
szych między narodami. I wówczas świat prze­
konałby się, jak wiele Żydzi dali ludzkości.

Panie Redaktorze! Wszak m acic w  Waszem 
gronie ludzi mądrych i uczonych, m oże który 
z nich podjąłby się pracy na ten lemat. A  by­
łaby to praca niesłychanie ciekawa i wdzięczna. 
Taka praca powinna się Okazać, szczególnie w 
dzisiejszych czasach, Byłbym bardzo wdzięczny, 
gdyby Pan Redaktor zechciał mi odpow iedzieć 
w „N ow ym  Dzienniku", co Pan o tem m yśli*). 
A le musiałaby to h /ć  praca rzeczowa, porząd­
na a nie dyletancka. Trzebaby do tej pracy za­
prząc w ^cej Judzi. Macie w Swem grooic  lip. 
uczonego tej miary, jak dr. 0zja6z Tlion, czło­
wicka wielkiej miary, którego poznałem przed 
wielu, wielu laty, gdy w jednem z gimnazjów 
był nauczycielem rcliigji. Poznałem go przez ko- 
lęgów Żydów. On nadawałby się na kierowni­
ka takiej pracy,

M oże weźm iecie pod życzliwą rozwagę taką 
myśl, rzuconą przez obcego Wam, a jednak ser­
decznie życzliwego człowieka..,

...Panie Redaktorze! Przyjdą na Żydów jesz­
cze ciężkie czasy. Już 6ą ciężkie, w Niemczech 
szczególnie. Będzie jeszcze gorzej. A le Wy my­
ślicie kategorjami wieków. Dwa tysiące lat m ę­
ki. dwa tysiące lat prześladowań i ciężkich zma­
gań ż  losem Was nie zmogły. Przez te dwa ly- 
śiąóe lat od zlnirZonia resztek Waszej uiepodle- 
glosći, zachowaliście Swój Zakon, swój obyczaj, 
wiarę w Waezego Boga. Więc i to, co Was je ­
szcze czeka, zniesiecie. Jeszcze nie dopełnił 6ię 
kielich Waszej goryczy, ale W y wszystko prze­
trwacie, Wy, którzy przetrwaliście te dwa ty­
siące lat. I trzeba wierzyć w zwycięstwo praw­
dy. Trzeba wierzyć w Człowieka. Trzeba wie­
rzyć, że kiedyś zapanuje na świecie inny lad, 
nietyiko w znaczeniu materjalnem, ale i do- 
chowem. Wówczas i męka Waszego narodu 
skończy się. N ic będzie już nienawiści, będzie 
pokój. W y przetrw acie . --------------------------

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i po­
ważania

Anonim ow y  (niestety!) P rzyjad ę!.

*) O ile nam w5. domo, publikacja taka jest v,
przygotowaniu i nią się w najbliższym czasie u-
kaaać w  Krakowie. — Red.
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Elita i plebs wśród narodów
Ha maraiufcsie

Kult głupoty
nousscau przedstawił siebie gorszym  niż był 

w istocie, a H eine tłumaczył ton fakt pow szech­
ną u ludzi skłonnością do m istyfikacji. Skłon­
ności tej należałoby rtGonież przypisać „poicie- 
dżonka"  iv rodzaju „n ie  m yślm y o tem , co b ę ­
dzie potem ", powtarzanych nagminnie w róż­
nej stylizacji i n iekoniecznie w związku z prze­
życiami natury erotycznej. W  akcentowaniu  
ow ego „n icm yślenia" tku i podskórna kalkula­
cja. polegająca na tein. że interlokutor, nie ivie- 
rżąc w kom pletną bezm yślność partnera, gotów  
posądzić go o myśli dużo głębsze od tych, k tóre  
się naprawdę w lekkim  móżdżku zielenią.

Trochę, bardziej iw,rbredny jest sposób zakry­
wania pustki zapom ocą milczenia. D zięki nie­
mu brie  mruk zyskać m oże opin ję Sokratesa.

W  praktyce jednak, nadmierne spospolicenie 
n y n i te pozy niewinną igraszką. Ot —  kłam­
stew ko konwencjonalne, nic w ięcej. Niesamo­
wite refleksje w yw ołuje dopiero inna m ożli­
wość. Chodzi o „ faceta“ , k tóry  nie mówi że 
nic myśli, ale bynajm niej nie milczy. O „ fa c e ­
ta", k tóry niedwuznacznie bredzi, a mi,noto 
zyskuje mir. W  przyjm owaniu nonsensów za 
dobrą m onetę tkwi obrzydliwa prostracja. Cóż 
dopiero, gdy taki „ fa c e t "  staje się osobą pu­
bliczną, leaderem , władcą, wodzem ! Setki dob­
rze, gorzej i całkiem licho opłacanych poczciw ­
ców będzie dowodzić zapom ocą najbardziej mi­
sternych syllogizm ów, że bagienko m yślowe 
iest oceanem . TF nawałnicy głupstw odkryją  
m istyczne perspektyw y, a w kom icznym  auto­
rze —  wybrańca. Dla nas, dla ludzi prostych, 
niepokojący jest w tem  tylko mechanizm entu­
zjazmu. W  jaki sposób  —  pytam y  —  można u' 
wielbiąc patentowanego durnia? Jakie czynni­
ki powodują, że ludzie, skądinąd inteligentni, 
patrzą z piętaszkow atem  olśnieniem  w mental­
ność figurki, niesięgającej im nawet do kostek?

Na pytanie pow yższe usiłuje odpow iedzieć  
bohater fragmentu pow ieściow ego, drukowane­
go w jednym  z numerów' „Skamandra". W  p e ­
wien poranek odwiedza go mianowicie kolega  
z lat gimnazjalnych i, wyjątkotco podniecony, 
wita sicL wyciągniętą przedsię dłonią oraz ohrzy  
hieni na cześć obywatela X , Zdumiony gospo­
darz zapytuje o  przyczyną tych gestów . Znam  
liana X  —  powiada —  jest dobrym  szewcem ...

—  Ani sloua! —  przerywa gość  —  X  jest 
moim wodzem . Nic pozw olę..,!

—  Tak, tuk. Przyznaję: poczciw y człow iek, 
i de cóż widzicie w nim, żc...

Gość, z uwagi na dawną przyjaźń, wyjaśnia:
—  Każ —  mówi —  usiąść własnej kucharce 

•ta środku salonu, uklęknij przed nią i ncalu] 
tej stopy. Zobaczysz jak się ona w twoich o- 
czach rozrośnie .

Jen człow iek miał rację. Tajemnica zaśle­
pienia tkw i często we własnej czołobitności i 
we ułasnem  upodleniu. Im  icicccj uniżenia w y­
każemy iv stosunku do przypadkow ego indy­
widuum, tcm w iększe zalety będziem y skłonni 
mu przypisywać. Zachodzi tu podobny proces, 
jak w społeczeństw ach dzikich. One także k o ­
rzą się uprawiają kult bydląt; lada krowa bywa 
u nich czczona i święta. Postęp od urny- 
slowości papuasów jest n iew ielki; tyle  
tylko, żc  zamiast czw oronogów , starcia się na 
ołtarzu dwunoga, tj. bydlę bardziej nam bliskie. 
Ewolucja zresztą szkodliwa, ponieważ bydle 
autentyczne, będąc z natury niem e, nie wygła­
sza idjotycznych leorrj, radiostacje nie nadają 
jego  pom ruków, a „ uczeni"  nie kom entują icli 
w w ielotom ow ych dziełach.

Podczas, gdy czczone przez dzikusów zw ie­
rzęta oswajają się i ociężale kroczą sennie na 
świętem  pastwisku, niew iele k łopocząc się o  
wyznawców', kanonizowany dwunóg bierze sw o­
ją boskość na serjo, Grzmi, grozi, tupet jego  
rozrasta z  szybkością kuli armatniej. „G łupocie  
—  pisał kiedyś Irzykow ski >—  można byłoby  
duzo darować, gdyby nie była tak bezczelna". 
N iestety; dwunogie bydlęta, widząc skierow any  
na siebie i krowią czołobitność wyznaw ców, nie 
znają granic zuchwalstwa. W  miarę dawkowa­
nia ordynarnych gestów , potęgu je się zresztą  
ich kult. Tak w kółko.

A le czy  to wypada, aby Europą wladaty p o ­
sadzone na środku salonu i całowane w stapy... 
kucharki?

M, BORU C H O W  JCZ.

W  poniedziałek rano mógł czytelnik, intere­
sujący się polityką międzynarodową, dowie­
dzieć się z prasy o olbrzym icm zwycięstwie 
wyborczein Hitlera. Równocześnie zaś miał 
przed sobą prasę zagraniczną, omawiającą h o­
roskopy tych wyborów . Ciekawe bardz > jest 
to zestawienie tych horoskopów z rezultatami 
wyhorów. Żc Hitler odniósł zwrycięstwo- olbrzy­
mie, nikogo właściwie nic dziwi. W yborcy uic- 
mieccy nie mieli nawet m ożności uchylenia sitj 
od wybo-rów, ho przedtem odebrano od tneh 
legitymacje wyborcze, a oddziały bojów ek re­
jestrowały każdego wyborcę, potem więc z kre 
sok na listach w yborczych łatwo można było 
skonstatować, kto miał odwagę biernego ijlk o  
przeciwstawienia się wyborom . Tajność w ybo­
rów stała się też tylko fikcją, o czem prasa cmi- 
grąucka rozmaite przynosi szczegóły. W yborca 
nic m ógł nawet głosować albo ,,tak“  albo ,,nie", 
lecz w kole na karcie wyborczej mógł postawić 
tylko krzyżyk. Zresztą o technice wyborczej, 
obmyślonej z szatańską premedytacją, nie w ar­
to szeroko się rozpisywać. Faktem jest, że i H i­
tler odniósł olbrzymie zwycięstwo. To, że wy­
borca działał pod przymusem, że nie miał żad­
nej sw obody manifestowania prawdziwej 6wej 
woli, nic zmniejsza wcale doniosłości z wy cię 
stwa wyborczego Hitlera. Naród niemiecki w y­
powiedział się za Hitlerem. Prawda jest, żc w y­
powiedział się za polityką zagraniczną Hitlera, 
a nie m ógł 6ię wypow iedzieć za jego polityką 
wewnętrzną, ale nic wynika z tego, byśmy nie 
dostrzegli psychozy, która ogarnęła prawie ca­
ło Niemcy. O opozycja je6t tak dalece słaba, le- 
ror i donosiciclstw o są lak silne, żc doprawdy

Dr. NATAN STERN
Lekarz cnorób wennętrznych

przeprowadził się
na ul. Stradom27 (I. p. front; lei. 178'25

Analizy lekarskie

ponadludzkiego potrzeba było bohaterstwa, by 
powiedzieć „n ie “ . Nie żądajmy bohaterstwa od 
ludzi, znajdujących się w więzieniu, którego 
dozorcy nie odznaczają się wcale łagodnością...

H itler w ięc zatriumfował. A  teraz będzie się 
dopiero mógł zabrać do opracowania -wcieli 
„sugestji pokojow ych 4, którem i chce sccmeuto* 
wać pokój świata. Lalwo sobie można wyobra­
zić, jak  tc sugestjc będą wyglądać. Dyktalorzy 
mają w ogóle obecnie szczęście, i  mogą sobie 
pozw olić na ,,gesty“ , których świat od nich wcale 
nic żąda. Mussoliui ma np. odwagę żądania nic- 
lylko zniesienia sankcji przeciwko W iochom , 
ale uzuauia, że W łochy w Abieynji spełniają 
świętą misję cywilizacyjną. Pod tym tylko wa­
runkiem zgodzi się Mussoliui przystąpić do 
frontu Stresy i przyrzec, że spełni zobowiąza­
nia, jakie w ioch y  wzięły na siebie w artykule 
4-tym paktów locarneńskicb, które podpisały 
jako państwo gwarancyjne. Nic wynika z togo 
nawet jasno, że W lochy spełnią tc zobowiąza­
nia, gdy Francja znajdzie się w sytuacji wojny 
niesporow okow auej. Sankcje i tak są już tylko 
fikcją, ale to Mussolinienni nic wystarcza. 
Chce, by Europa odwołała potępienie W łoch i 
uroczyście stwierdziła, że W łochy miały rację, 
rozpoczynając wojnę uiesprowokowaną przez 
członka Ligi Narodów . A  Francja gotowa jest 
nawet i do tej rewokacji winy W łoch, byle tyl­
ko zyskać fikcję  pom ocy włoskiej przeciw ko 
Niem com . Tak to jeden dyktator pomaga dru­
giemu.

A  Europa? Dow iadujem y się teraz, że naj­
większy koncern  stali w Saarbrucken zatrudnia 
teraz o 1.600 robotników  w ięcej od czasu, g.ly 
Zagłębie Saary w róciło  do Niem iec. Głównym 
akcjonariuszem tego koncernu stali jest fran­
cuski król am unicyjny Schneider z Creusot. Na 
tem jednak jeszcze nie kon iec: Z odpow iedzi na 
interpelację posła Sałette4a, jakiej udzielił fran­
cuski minister finansów w parlamencie fran­
cuskim dnia 3 marca dowiadujem y się, że w ro­
ku 1930 eksportowała Francja do Niem iec 150

tys. tonu żelaza, w roku zaś 1935 580 tys. lonn. 
Jasuem chyba jest dla każdego, żc Francja w.n- 
nic w ten spo6Ób przyczynia się do zbrojeń nie­
mieckich. Francuz jest pacyfistą, a b i l  fran­
cuski nie ma żadnego powodu do wojny. Jeśli 
jednak Francja znajdzie się w niebezpieczeń­
stwie, je j syuowie potrafią bronić honoru oj- 
czyztiy. Tymczasem jednak fabrykanci francu­
scy pomagają przy fabrykacji dział, które po« 
tein godzić będą w bezpieczeństwo Francji.

A intelektualiści europejscy głowią się nad 
wyjaśnieniem sytuacji i chcą odpow iedzieć na 
pytanie, dlaczego Europę ogarnęła panika. Usi­
łuje na to pytanie odpow iedzieć wybitny publi­
cysta angielski Wikham Steed w doskonale re­
dagowanym tygodniku francuskim „Y en d red i'4, 
Czy można jedność narodów, które jeszcze chcą 
pozostać woluymi utrzymać bez uciekania się 
do sil zbrojnych —  zastanawia się Stecd. —  
I odpowiada odrazu, że militarne ekspedycję 
przeciwko nacjonalistycznym państwom total­
nym obalić mogą, być może, te państwa, ale 
równocześnie zniszczą całą Europę. Należy więc 
zastąpić idee zle, fanatyczne, żarłoczne i ni­
szczycielskie ideami lcpszeini, piękniej6zemi, 
bardziej promienuemi i bardziej fascynujące­
mu Potrząsamy sceptycznie głową, gdy czyta­
my te słowa. A więc Stced chcc zm obilizować 
lepsze idee przeciwko zmotoryzowanym dywi­
zjom arinji niem ieckiej? Klasyczną staje się w 
tej odpowiedzi bezraduość dem okracji euro­
pejskiej.

W dziesiątym tomie cncyklopedji francus­
kiej, monumentalnego wydawnictwa myśli, eu­
ropejskiej, godzi się jeden z najświatlejszych 
umysłów francuskich dc M onzie z tem ban­
kructwem demokracji. Dc M oozie stwierdza, ż# 
klasyczny typ dem okracji, zawdzięczający swe; 
powstanie wielkiej rew olucji francuskiej, w o- 
kresie powojennym  nie m oże uchodzić za re­
gułę dla wszystkich ludów. Rewolucja francus­
ka głosiła nietylko wyzwolenie Francji, ale wy* 
zwolcnie świata c®’ o. A le nic wszystkie ludy; 
chcą być wolne. Są ludy, k ióre odczuwają we­
wnętrzną konieczność 6tawania ua baczność, 
dlatego idea konform izm u politycznego, głoszo­
na przez rewolucję francuską, musiała zban­
krutować. Fakt, żc obok dem okracji istnie jo  
faszyzm, jest najlepszym dowodem  tego ban­
kructwa. Trzeba się pogodzić z tem, że nie 
wszystkie ludy europejskie chcą kopjow ać szla­
chetne wzory dem okracji angielskiej i franens* 
kiej.

Gdy czytamy tc słowa, przypominamy sobie 
mimów o li form ułę której twórcą jest tównicA 
jeden z najwybitniejszych Francuzów wspólczW 
smych pro f. Józef Barllieleiny. Formuła ta 
brzm i: W olność demokratyczna jest regiment 
narodów  dojrzałych. Nic należy identyfikować 
termisru o narodach dojrzałych z bogactwem 
matcrjailuem, lub rozwojem  techniki lecz z psy­
chiką danego społeczeństwa. D em okracji przy­
szła ua świat w roku I7S9 jako rezultat długie­
go procesu historycznego, a buja rozwoju de­
m okracji n ic jest prosta, lecz ma raczej form ę 
elipsy. Dem okracja jest tylko udziałem ludów 
dojrzałych, czyli arystokratycznych. Ludy m ło­
de nazwać m ożem y plcbejiiszami. Odbywa się 
teraz więc znowu walka między arystokracją a 
plcbscm wśród narodów. Dem okrację uznaje i 
praktykuje elita, a inne narody muszą do uici 
dopiero dojrzeć poprzez morze krw i.

Marna to pociecha, bo towarzyszy je j uczu­
cie, żc arystokracja elity jest w defensywie. 
D obre jest wrogiem  lepszego, a tem lepsz^nt 
jest uiestely faszyzm w postaci państwa total­
nego. Zdaje sic, że rację miał Romaiu Rolland 
m ówiąc, żc człow iekow i europejskiemu pom óc 
nie można, można tylko nad nim się litować 
i kochać go. A le i przeciw ko lej form ule budzi 
się nasz bunt wewnętrzny. Litow ać się —  tak, 
kochać —  to rzecz arcytrudna...

MOASSI.

Żądajcie wszedzie 
Nowego Dziennika
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Profesor Weizmann płaci grzywno 
za przekroczenie... ustawy imigracyjnei

Jerozolima Z. A . T . D r. Weizmann skazany 
został na zapłacenie 1 funta grzywny za prze­
kroczenie palestyńskich przepisów iinigracyjW 
nych. Dr. W ci Etnami otrzymał w Londyuie wi­
zę turystyczną na 3 miesiące do Palestyny, lecz 
termin ten przekroczył. Gdy przybył do portu 
w łkaiPic, aby wyjechać do Londynu, urzędni­
cy portow i zatrzymali go pod zarzutem n iele­
galnego (!)  pozostania w Palestynie, zaco na­
leży się grzywna, lub areszt. B iorąc pod uwagę, 
że nie je6t to zwykły turysta, dr. Weizmann 
ukarany został grzywną,

Program otwarcia 
Targów Lewantyńskich

Jerozolim a Z.A .T . Ogłoszony już został pro­
gram otwarcia Targów Lewantyńskich w Tel- 
A w iw ic. Otwarcie nastąpi 30 kwietnia o godz. 
3.30. Przem ówienie inauguracyjne wygłosi Meir 
D izengoff. Następnie minister K ołonij ihom as 
■wygłosi przez radjo londyńskie przem ówienie, 
które bęclzie transmitowane do Palestyny. Z 
kolei wyglooi przem ówienie W ysoki Ki.misarz 
sir Artur W aucliope, którego przemówienie 
również^Jransmitowane będzie przez radjo.

r  zrngoff ocenia optymistycznie 
sytuację w Palestynie

Jerozolim a Z.A .T . W  rozm owie z współpra­
cownikiem  „Chadaszot A chronoth" D izengoff 
oświadczył, iż ocu iia  optymistycznie sytuację 
iv Palestynie. D izengoff, który zajmuje wybitne 
stanowisko w  pałestyńskiem życiu handłowem, 
sądzi, że podobnie  jak rozdmuchano prosperi­
ty w Palestynie, tak też rozdmuchano obecnie 
kryzys. Wszystko co  zaszło, sądzi D izengoff, 
jest koniecznym  i  zdrowym  etapem, w. rozwoju 
gospodarczym  Pale*tyny.

Moskwa Z. A . T . Pom im o zbliżających eię 
świąt nic rozpoczęła s,ę jeszcze coroczna przed­
świąteczna kampanja antyreligijna. W  pismach 
ukazały się natomiast artykuły poświęcone o- 
góliiej akcji ant/religijnej. A utorzy tych arty­
kułów  stwierdzają, że „aczkolw iek całkowity 
uipadck religji w Związku Radzieckim  jest pro­
cesem pow olnym  lecz niechybnym 11, to jednak 
n ie brak jeszcze ludzi, k tóizy  się „dotychczas 
nie wyzwolili z trucizny religijnej ‘ , pom ijając 
już „zaciętych w rogów klasuwych, dla których 
religja jest orężem  w walce z  Związkiem Ra­
dzieckim  i socjalizm em 1'. Prasa -wysuwa żąda­
nie, aby działalność antyreligijna przestała być 
przedmiotem, do którego się wraca z okazji 
świąt wyznam owy cli, lecz aby stała się częścią 
składową ogólnej i ciągłej akcji polityczno - 
oświatowej.

Prasa komunistyczna wszczęła k.mipanję

Podatek dochodowy 
w Palestynie?

Jerozolima Z .A .T . Jak się dowiadują „C ha­
daszot A ch ron ot" z  pewnego źródła, rząd przy­
gotow uje uslawę o podatku dochodow ym  i być 
m oże, żc ustawa ta uzyska m oc obowiązującą w 
październiku br.

Goebbels zakłada pismo 
w Palescynie

Jerozolim a Z.A .T . Dr. R eiclicr, palestyński 
przedstawiciel niem ieckiego ministerstwa p ro ­
pagandy, otrzymał zezwolenie na wydawanie 
w Jerozolim ie pisma w 3 językach: niemieckim, 
angielskim i arabskim.

Angielskie okręty wojenne 
opuszczają Hajtę

Ila jfa  Z .A .T . A dim ralhja brytyjska zarządzi­
ła, aby brytyjscy inżynierowie wojskowi pow ró­
cili z H ajfy dv Londynu. Wszystkie okręty w o­
jenne, które stacjonowane były w porcie hajfs- 
kim, otrzymały rożkaz powrotu do Aleksandrji.

Centralny komisarjat pol.cyjny 
dla wybrzeża hajfskiego

Ila jfa  Z. A. T . W krótce uruchom iony będzie 
specjalny komisarjat policyjny dla całego w y­
brzeża hajfskiego, który czuwać będzie nad 
bezpieczeństwem okolicznych siedzib. D o tej 
pory  obszar ten był pod  opieką policji hajfs- 
kiej., która delegowała wrazić potrzeby żandar­
m ów. Na czele now ego komisariatu stoi żydow ­
ski komisarz policji.

przeciw ko zagranicznym akcjom  niesienia po­
m ocy pesachowej Żydom  w R osji. Pisma e«jdzcj, 
że akcje te są wyzyskiwane wyłącznie „d la  pod­
burzających w ystąpień przeciwko ZSRR ’1 i  że 
„naw et w rogow ie stwierdzić muszą, że w Rosji 
jest dziś wszelkich produktów żywnościowych 
poddostatkiem i że Żydzi w Ro*ji mogą się cał­
kow icie obejść bez pom ocy Zagranicy'1.

W ypiek m acy odbywa się w Moskwie bez 
przeszkód. Ponieważ mąka jest do nabycia bez 
żadnych ograniczeń na wolnym  rynku, nie czy­
ni sój ortodoksyjnym  ŻyJom  żadnych przesz­
kód w wypieku macy. W  niektórych jednak 
m iejscowościach władze czynią pobożnym  Ży­
dom trudności w tym zakresie, tak że z licz­
nych miast i miasteczek ortodoksi przybywają 
do Moskwy na wypiek macy. Koszt wypieku 
waha się, przy dostarczonej przez konsumenta 
mące, od 30 do 40 rubli za pud.

Jak wygląda ustawa o spoczyn­
ku niedzielnym w Londynie

Londyn Z .A .T . Kom isja parlamentarna oma 
wiała ostatnio projektow ane zmiany w ustaw ie 
o odpoczynku niedzielnym i postanowiła, żc 
sklepy żydowskie, które ze względów  religij­
nych zamknięte sa w sobotę, mogą być otwarte 
w niedzielę przed południem.

Rumuńska akademia nauk 
czci pamięć zmarłego uczonego 
żydowskiego

Bukareszt Z .A .T . Rumuńska akademja nauk 
odbyła specjalne poisiedzenic poświęcone pa­
m ięci zmarłego słynnego uczonego rummisko- 
żydow jkiego Hcimana Tictina. W  obecności 
licznych członków akademji z prof. Jorgą i mi­
nistrem dr. I\ i torem na czele prezes akaucmji 
p rof. Rądulescu Natru zagaił posiedzi me, skła­
dając hołd pamięci zmarłego uczonego, który 
położył wielkie zasługi dla badań nad jeżykiem 
rumuńskim. R eferat o doniosłości dzieła T ic­
tina wygłosił p rof. Jorga. Akadem ja uchwaliła 
wyasygnować 140,000 lei na wydanie spuścizny 
literacko-naukowcj Tict.aa.

Oficer żydowski —  dyrektorem 
dep. ochrony przeciwgazowej 
litewskiego ministerstwa wojny

Kow no Z .A .T . Prezydent republiki litewskiej 
zamianował oficera  dr. J. Segala dyrektorem  
departamentu ochrony przeciwgazowej m ini­
sterstwa wojny. Dr. Segal jest starym oiicerem  
armji litewskiej. Po wojnie został na własne ży­
czenie zdem obilizowany i poświęcił się pracy 
pedagogicznej. Przez czas dłuższy dr. Segal byt 
dyrektorem gimnazjum hebiajskiego w Rydze. 
Przed paru laty pow rócił na Litwę, gdzie wła­
dze zaproponow ały mu pow rót do czynnej służ­
by  w armji. Ostatnio dr. Segal był szefem sa­
nitarnym garnizonu kowieńskiego, obecnie zaś 
otrzymał nową nom inację w stopniu generals­
kim.

Dwa miesiące Wię i:n:a 
za oszczerstwo moruu rytualnego

K ow no Z .A .T . 7 06Ób, ik tóre kolportowały po 
głuoki, że Żydzi skradli „d la  celów rytualnych1' 
dziecko chłopskie, skazani zostali przez konicn 
danta okręgu w Poniewieżu na 2 miesiące wię­
zienia każdy oraz 30 litów  grzywny. Kom unikat 
ogłoszony przez władze stwierdza, iż pogłoskę 
tę szerzono celem wywołania rozrueaów zaś 
rzekomo zabijane ilzweko znaleziono w sąsied­
niej wsi.

Charakterystyczny wyrok 
trybunału najwyższego w Kownie

Kow no Z .A .T . Przed kom pletem  sądu naj­
wyższego w K ow nie toczyła się ostatnio spra­
wa z oskarżenia pewnej litwinki przeciw ko 
m łodzieńcow i żydowskiemu, który ją zranił wy 
strzałem z rewolweru. Sąd stwierdził, iż m ło­
dzieniec ten strzelił w  stanie uajwyższego p od ­
niecenia dpowodowanego tem, żc skarżąca cięż­
ko ®nirważytvpskarzonego, lżąc go słowami 
„w strętny Ży d '1. Sąd uznał, iż obelgi te dopro­
wadziły młodzieńca do stanu afektu, w którym 
nie panował nad swemi czynami. W yrok sądu 
najwyższego wywarł silne wrażenie i jest sze­
roko komentowany.

■ ■ ■ ■ ■ ■ w  i l u  ■u* n m r a

zawiera in. in. Boya -  Żeleńskiego, P Hulhi - Las 
kowskiego. Ireny K rzyw icki :j, dr. Em ila Schiuag 
la, L. Szczepańskiego, F elicji Stcndugowej i in.

* *  *
„M iody Obywatel*4 —  3-ci (m a rco w y ). numęr 

„M łodego Obywatela*4 ezasokisma społeczno - 
gospodarczego dla młodzieży wydanego przez P| 
K. O. przynosi międizy innymi lakże art. jak: „Na! 
straży nieśmiertelności’1, szereg prac z konkursu 
PKO., „Zbiorcza książeczka nadeszła** „p iecza r! 
k i‘ ‘ „Jak zbudować tani i dobry odbiornik del ik? 
torowy** i tek Numer zdobią liczne ilustracjo, Pro 
numerata roczna tylko 1 zł. konto PKO. Nr. 2 9 .W  
Egzemplarze okazowe w ysyła  na żądanie beąpłat 
nie Referat Prasow o - Propagandow y PKO. W
Krakowie.

NADESŁANE CZASOPISMA
Nowy (Tl) numer „D iw rej Akiba“  przynosi nas 

tępującn treść:
Z tygodnia na dzień: Gdzie szukać pom ocy?

 „Sprzym ierzeńcy’- —  W  Izbie L ordów , — i w
Izbic Gmin. —  J O : Problem  szkolnictwu. — J. 
fi.: Idziemy... —  J. Drciblalt. Organizacja życia 
kw ucow ego. —  A- T illćś ; W obce położenia Żydów  
w  Polsce.

:: *  *
Ukazał się nowy (1G0) nr. „Naszej Opinji“  w  na 

kladzie^lrugim  po konfiskacie i zawiera ni. in.:
L : Bez złudzeń; Spektor: Święte słow o i 

św ięty  interes; Dr. A. Insler: Legendy i łakly lis 
lopadow e; Ben - L ew i: D czorjcnlacja ; dr. I .  P n -  
szkier: Mój dobry narodzie rosyjski; Tadeusz Hol 
lender: M ulaci; Sz. Dubnow: Z pamiętnika w ojen 
nego; E. Carlebach: M łodzież; C. Slapak: Kurt 
K alscb ; W. M erm ełslcin: W ilnie i nad Narę­
czem; A. La-nowicz: O czem, mówią, myślą, piszą

M. Hoffman: Satyry patetyczne; A. "Wygodzka: 
Karność przez w olność; Nadto Kolumna kobieca 
— Świat Młodych —  Pow ieść i stałe działy.

*  * *
Przegląd społeczny, miesięcznik poświęcony za­

gadnieniom pracy społecznej i opieki nad dziec­
kiem (L w ów , Brajerow ska Boczna 4.)

T reść Numeru:
A. Perce i Ch. Indełman: Reforma szkoły pow ­

szechne, w  Polsce; Dr. S. Stendig: O  centralizację 
żWitowskiego szkolnictwa rolniczego; Mgr. Bela 
Rotenstreickówna: Pojęcie muzykalności i meto­
dy badania muzycznego uzdolnienia; Elła Stoffo- 
wa; Piraa Poradni dla Młodzieży we Lw ow ie w  r. 
1'j35; dr. Leon Gulman: Miscellanea paedagogica; 
Kronika lw ow sk a ; Z cenlrałi białystockiej; W 
sprawie projektu działu kodeksu cyw ilnego o  sto 
simkach prawnych rodziców  i dzieci.

* * *
Życie świadom e. Kwartalnik pośw ięcony za gad 

cieniom reform y seksualnej i objiczajowej. Nr. 1

Sezon przedświąteczny w Rosji sowieckiej
Kampania ąnfrreligilns. — Przeciwko zagraniczne! pomocy esia Zyaow sowieckich. — Jak z y d t i  sOWIćtrypieką mace
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PłzeahiJ prasy
Żydzi jako pryncypałowie

„N asz Przegląd“  1'zaopatruje znane naszym 
czytelnikom  orędzie ks. m etropolity  Sapiehy 
na tem at zajść krakowskich następującym  k o ­
m entarzem :

Sam apel Iks. m etropolity do przedsię­
b iorców  jest godzien wezelkiego uznania, 
zarówno ze strony chrześcijan jak i n ie­
chrześcijan, Etyka w  stosunku do pracu­
jących jest świętym obowiązkiem każdego 
pracodaw cy. Co zaś do podziału przedsię­
biorców  na chrześcijan i niechrześcijan 
pod  względem ich stosunku do robotni­
ków, to ks. M etropolitę widocznie błędnic 
poinform ow ano. W  zasadzie stosunek 
ten w ogóle nie ma nic wspólnego z religij­
nością, leoz zależy od całego szeregu in­
nych czynników. Jeżeli zaś wyjść ze zało­
żenia, że pracodawca bogobojny traktuje 
lepiej robotnika niż praoodawaa wolno- 

myślny, to ludzie religijni istnieją w obrę­
bie wszelkich wyznań. W  takim razie p o ­
bożny Żyd będzie się obchodził lepiej z 
robotnikiem  mii  bezbożny chrześcijanin- 

W  każdym razie nikt znający stosunki 
socjalne w Polsce nic powie, że Żyd jest 
gorszym pracodawcą niż chrześcijanin. 
Już sam fakt, że Żydzi są warstwą upośle. 
dzoną, pow oduje, żc Żydzi, jako pryncypa- 
Iowie, odnoszą eię życzliwie do również u- 
pośledzonej i wydziedziczonej warstwy 
pracowniczej. Najlepszym dowodem  jest 
to, żc antysemici nieraz czynią Żydom  
zarzuty w odwrotnym  kierunku: że za 
bardzo „rozpieszczają1' swych pracowni­
ków.

Motyw zaś „n iebezpieczeństw a', jakiem 
grozi zadrażnienie stosunków w kraju, 
jest również wspólny dla wszystkich oby­
wateli bez różnicy wyznania. Należy więc 
tobie życzyć, aby ks. m etropolity przeni­
knął do serc loszyslkich pracodawców, ro­
botnicy zaś sami najlepiej ocenią, kto się 
kieruje bezlitosnym zyskiem, krzywdą i 
chciwością, a• kto podporządkow uje swój 
interes pożytkow i ogółu.

Krytyka parlamentu
„C zas" omawia w artykule wstępnym  bilans 

pierw szej sesji parlamentu polskiego, u>ybrane­
go w ed le now ej ordynacji w yborczej. Bilans 
—  rzecz jasna >—  nie wypadł dodatnio. Prze- 
dciossystkiem  stwierdza „C zas", że

Rząd był prawie że wyłącznym in icjato­

rem prac parlamentarnych. W nioski posel­
skie, za wyjątkiem wniosku p. Prystoro- 

w ej w sprawie uboju  rytualnego, który 
wzbudził powszechne zainteresowanie za­
równo w parlamencie jak w opinji, minęły 
prawie że bez echa.

T o też nikt nie m oże twierdzić, że par­
lament w czasie pierwszej swojej sesji bu­
dżetow ej stanął na wysokości zadania 
przedstawicielstwa narodowego.

W  dalszym ciągu artykułu czytam y:
Dyskusja parlamentarna winna mieć cha 

rakter par eScellence polityczny. Winny 
w niej znajdować swój wyraz prądy spo­
łeczne, polityczne, ideowe, które spoleczeń 
stwo nurtują. Takie prądy istnieją, w yci­
skają bardzo silne piętno na psychice i 
mentalności naszego społeczeństwa. A le  
ktoby się ograniczał do śledzenia dysku- 
syj parlamentarnych, ten m ógłby dojść do 
zgoła fałszywego wniosku, że społeczeń- 
stwo interesuje się tylko cenami kartelowe 
mi, problem em  reform y rolnej, premij 
eksportowych, preferencyj celnych i t. p. 
Taki jednostronny obserwator mógłby so­
b ie pow iedzieć: m ój Boże cóż to jest za 
dziwne, beznamiętne społeczeństwo.

Antysemityzm szaleje, a czy kwcstja ży­
dowska była przedm iotem  dyskusji par­
lam entarnej? Raz jeden w komisji budżeto­
wej senatu, kiedy dwaj konserwatywni se­
natorowie rozważali konkretne m ożliwości 
je j rozwiązania. Prąd narodowy rośnie jak 
na drożdżach, nic jest to żaden ruch par­
tyjny, lecz ruch żywiołow y przez żadną or. 
ganizację polityczną dotychczas n ieopano­
wany. Tymczasem w  obliczu tego kapitalna 
go fakiu, izby ograniczają się do potępie­
nia Stronnictwa N arodowego, które w  ca­
lem tern zagadnieniu bynajmniej pierwszo­
rzędnej roli nie odgrywa. Nikt z  parła- 
mentarzystów nic zastanowił się nad tern, 
jak rodzący się prąd narodowy skanalizo­
wać, jak igo uchronić przed zboczeniem na 
manowce. Troskano się jedynie, czy abv 
policja da radę, by nie dopuścić do cksce- 
sów.

'J c przykłady wykazują, żc izby mają 
zbyt mały kontakt z życiem społeczeń­

stwa. Są w nich reprezentowani znawcy 
życia gospodarczego, samorządowego, spo­

łecznego. Brak jest natomiast kontaktu * 
ideow ego, politycznego, duchowego.

Z przebiegu dyskusji o uboju rytualnym , v 
k tórej autor icspomina ty lk o  mim ochodem , 
jak również z wyniku głosowania mogliśmy się 
przekonać, ż e  pod pewnym  względem  obecny  
parlament polski dal się porwać owem u „prą ­
dowi narodowem u, k tóry  rośnie jak na droz- 
dżach'1, mimo silnych w ielokrotn ie akcentów  
antyendeckich.

„Robotnik polski 
rohzi się antysemitą"

Omawiając aktualną sprawę montowania 
„w spólnego fron tu “  lew icy w Polsce, p. Cai- 
M ackiewicz w  wileńskiem  „ Słowie“  u-skazujs 
na mały procen t ludności robotn iczej iv kraju, 
co  rozbudza w  autorze wątpliwość, by  ruch ro- 
betniesy m ógł u nas odegrać udększj^ rolę. Po- 
zatem  autor wyraża następujący, nader zna­
mienny sąd:

Daleko większą u nas przyszłość posia. 
da ruch robotniczy nacjonalistyczny i an­
tysemicki, aniżeli m iędzynarodowy. R obot­
nik polski rodzi się antysemitą, rodzi się 
nacjonalistą, rodzi się wreszcie katoh 
kiem. D opiero wiec, dopiero agitator i to 
z dużym trudem przerabia go na filosc- 
uiilę, na m iędzynarodowuika, na ateistę.

Zresztą tosamo da się powiedzieć także 
o rzeszach robotniczych krajów sąsiednich. 
Bolszewizm rosyjski to fantazja zdcgcnc 
rowanej inteligencji. Nie neguję, żc nie­
chęć do burżuja jest uczuciem w sercu i 
duszy robotnika znajdującym t(alwy od ­

dźwięk, ale nikt m i nie potrafi wytłuma­
czyć, aby filosemityzm był takim samym 
naturalnym odruchem rzeszy robotniczej. 
Prawdziwy, autentyczny robotnik zawsze 
bodzie bliższy haseł hitleryzmu, niż bplszc- 
wizmu.

Niewątpliwie śmiała teza, postawiona przez  
monarchistę wileńskiego, wywoła żywy od ­
dźwięk w; prasie socjalistyczne,'.
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KATARZYNO! ŚWIAT Sit PALI!
Strassburg, lipiec 1932.

Kochany Mikołaju!
Siedzi Pan chyba teraz z mademoiselle 

Bandin w pociągu i mimo naszej rozmowy 
telefonicznej napewno nie rozumie Pan, dla­
czego zachowałam się tak wstrętnie wobec 
mademoiselle Bandin. Wszak ja  sama wła­
ściwie nie wiem tak dokładnie, jak to wszys­
tko stać się mogło. Być może usprawiedli­
wieniem może być okoliczność, że od czasu, 
gdy jestem w Strasburgu, otrzymałem od 
Huberta zaledwie trzy krótkie kartki i do­
prawdy nie wiem, jak mu się powodzi. A  to 
nie usposabia zbyt różowo. A  gdym się po­
tem dowiedziała, że Pan i mademoiselle Ban 
Rn wyjeżdżacie na dwa dni, miałam napra­
wdę uczucie, że jestem sama jedna na świe- 
-ie. Naraz zaczęłam tęsknić za rodzicami i 
'-a Berlinem. Najwięcej naturalnie za Hu- 
nertem. Proszę, niech Pan raczy powiedzieć 
■nademoiselle Bandin, że mi tego wszystkie­
go straszliwie żal, że ją bardzo proszę o prze 
baczenie i że nigdy już nie będę tak nieopa­
nowaną.

Dziękuję Panu bardzo za rozmowę telefo­
niczna, Wiem nrzvnaimnici. że ani made­

moiselle Bandin ani Pan nic chcą się na 
mnie gniewać przez całe życic. Życzę Panu 
przyjemnego pobytu w Metzu i cieszę się na 
dzieją Pańskiego powrotu.

Pańska 
Katarzyua.

Gdy Mikołaj na drugi dzień rano zapukał 
v/ hotelu ido drzwi łącznikowych pokoju Ga- 
brjeli —  był prawie ubrany i chciał wiedzieć 
czy można pójść już na śniadanie —  Gab- 
rjela połączyła się właśnie z Strasburgiem.

„Prędko powiedz dziecku —  dzień dobry” 
odezwała się, „będziemy wszyscy troje zna­
cznie spokojniejsi” .

Telefon już dzwoni w pokoju Mikołaja.
1 „Czyś nam już przebaczyła, żeśmy się 
odważyli, wyjechać bez ciebie, mały W ac- 
kes? słyszy Gabrjela głos Mikołaja przy te­
lefonie, a następnie dalej: „Ależ Katarzyno! 
,Moja mała Katarzyno!”
1 Co to ma znaczyć? Jego głos mial ten 
szczególny głęboko pieszczotliwy dźwięk, 
który ongiś miał tylko dla niej. A teraz 
śmiał się a ten śmiech, którego już dawno 
nie słyszała, żył w  je j pamięci jako coś naj­
piękniejszego, najsłodszego, najbardziej wła

snego. Gabrjela wyszła a taras. Nic wolno 
je j przysłuchiwać się tej rozmowie, chociaż 
Mikołaj prowadził ją  przy drzwiach otwar­
tych i w je j obecności.

Długo trwała ta rozmowa. Minuty ostre- 
mi zębami wgryzały się w nerwy Gabrjeu.

Ale co się z nią nagle stało! Gabrjelo Ban­
din! Jesteś zazdrosnal I do tego zazdrosna 
o czternastoletnie dziecko.

Nic jednak nie pomaga, gdy do siebie w 
ten sposób mówi. Nic nie pomaga, gdy uży­
wa najwstrętniejszych wyrazów. Tkwiło w 
m ej uczucie zazdrości. Bolało. Paliło stra 
szliwie. Stała się nagle ślepą i głuchą i 
fcią- Było się tylko czemś wijącem się w 
lach.

Wreszcie nadszedł Mikołaj. Nic mogła pa- 
.trzeć na niego. Wszak wiedziała, jak tera2 
wygląda. Wyczuła w jegoś miechu blask je ­
go oczu i w pierwszych jego słowach mięką 
pieszczotliwość jego ust. Wszak znała jegc 
twarz jak badacz zna swój sanskryt.

„U  Katarzyny złagodniała nieco dzikość 
niemiecka” , informował ze śmiechem, „za tc 
u pieska wybuchła wczoraj wieczorem w ca­
łej pełni” .

(C. d. n.)
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Tristan Bernard

KURACJA
Humoreska

W. P.
Dr. St. Cracy

Lyon.
W ielce Szanowny Panie D oktorze1
W ażyłem 250 funtów, co było dla muie nie­

słychaną męką. Wszelkie środki odtłuszczające 
tue daiy żadnego wyniku. Niedawno jednak pe­
wien znajomy, którego zesłało mi sarno niebo, 
podał mi Pański adres. Posłuchałem Pańskiej 
rady i zastosowałem system „rozsądnych mar­
szów ". Po trzech miesiącach straciłem istotnie 
34 funty. Z prawdziwą radością wyrażam Panu 
tą drogą m oją nieskończoną wdzięczność.

L a r t li u r, pracownik handlowy.
*

W. P.
Dr. Trachet

Paryż.
Składam na tern miejscu wyrazy wdzaęczności 

i podziwu dla Szanownego Pana Doktora, Na- 
skutek ustawicznych i długich marszów bardzo 
spuchły mi nogi. Stosując się do Pańskich za- 
Jeceń, Drogi Doktorze, kąpałem codziennie no­
gi w błotnistej masie. Po sześciu miesiącach 
spuchltzna znikła.

L a r t h u r, pracownik handlowy.

W. P.
Dr. Henri Dufanse

Paryż.
Kąpiele nóg w wilgotnej zietni, jakie stoso­

wałem 6 miesięcy, przyprawiły mnie o schorze­
nie organów oddechowych. Szczęśliwy byl ten 
dzień, w którym  zwróciłem  się do Pana, Drogi 
Doktorze, o poradę. Pańska metoda elcklryza- 
cyjna przywróciła mi całkowicie zdrowie.

W dzięczn y
L a r l h u r, pracownik handlowy.

*
’ W. P.

Dr. Oskar Błock 
specjalista chorób nerwowych.

Od wielu miesięcy cierpiałem na nerwobóle, 
halucynacje i uporczywą bezsenność naskutek 
zabiegów elektryzacyjnych. W  nieszczęściu swo 
jem zwróciłem  się do Pana, Drogi, Kochany 
Doktorze. Pan uratował m oje zdrowie. Lecze­
nie brom em  uzdrowiło mnie. ^  inicn jestem 
Panu dozgonną wdzięczność.

L a r t h u r ,  pracownik handlowy.
*

W . P.
Dr. Henri de Beaupilaire

Marsyłja.
W ielce Szanowny Panie Doktorze!
M oje dotychczasowe życie było dotą 1 uieu- 

otanną m artyrologją. Naskutek częstego zażywa 
nia brom u żołądek m ój znalazł się w stanie, 
który pozwalał mi przypuszczać konsekwencje 
jak najgorsze... N iebo zlitowało się nademną, 
miłościwie zsyłając m i Pana. Pańskie zalecenia 
djetetyczne, D rogi Panie Doktorze, polegające 
wyłącznie na potrawach mącznych, uratowały 
mi życic.

Najserdeczniejsze wyrazy szacunku i wdzię­
czności

L a r t h u r ,  pracownik handlotw.
*

W. P.
Dr. Beaumartin

Strasburg.
Szanowny Pan D októr życzy sobie listu z 

un wyników leczenia według Pańskich 
zań. Postaram się dać możliwie wierny 

, ałe nie wiem, czy Sz. Pan D októr będzie 
zadowolony. Naskutek długotrwałego odżywia­
nia się mąeznemi potrawami waga moja pod­
niosła się do 327 funtów. Pan, Panie Dokto­
rze, poradził mi jazdę konną. 1 w istocie stra­
ciłem 70 funtów , mogę to zaświadczyć przed 
akademią. Sądzę jednak, że koniecznein jest 
wspom nieć, iż mam teraz tylko jedną nogę. 
Podczas pierwszej jazdy konnej bowiem  spa­
dłem na ziemię i trzeba mi było amputować 
nogę.

L a r t h u r ,  pracownik handlowy.

IZNIŻki 00 PALESTYNY na Targi Lewaatyiukie KOWSKA12 K stow lco , PYWEKCYJWA •

Przegląd gospodarz
Co będzie z wkładami Polskiego 
Banku Przemysłowego?

W ładzie śledcze prowadzą dochodzenia w  spra 
wie nadużyć, ujawnionych w  Polskim Banku P izo  
m yślowym, kłóceniu w swoim czasie ogłoszono u- 
podłość* Upadłość Banku jest największa pod 
względem pasyw ów  z pośród wszystkich upadłoś 
ci bankowych \v Polsce. W obecnej chwili, po zre

ailizowaniu wszystkich w artości, stanowiących 
w łasność Banku, okazało się, że pasywa w ynoszą
12,000.000 zl. Z aktywów spłacani są w  nikłej eze 
ści należności, w yłącznie w ierzyciele u przyw ilej o 
wani, a w ięc skarb państwa, ubczpieraalnia spo­
łeczna i td. W ierzyciele zw ykli najprawdopodob­
niej nie otrzymają nic. Klientela banku rekruto­
wała się z pośród drobnych ciułaczy na prowiu- 
cji Olbrzymia liczba osób straciła w  związku z 
upadłością cały sw ój majątek.

Śledztwo władz sądowych zostało wszczęte w 
związku z zakończeniem ekspertyzy buchalteryjncj 
k ióra ujawniła liczne n iepraw idłow ości i naduży 
cia. W ładze sądowe badają gospodarkę Polskie­
go Banku Przem ysłow ego za szereg ostatnich 
lat,

0  reformę opłat stemplowych
Sprawa reform y systemu opłat stemplowych sta 

la się aktualna jeszczew końcu r. ub. kiedy Min. 
Skarbu w yraziło  gotow ość szczególnego rozw a­
żenia konkretnych w niosków  w sprawie zasad 
niczej reform y ustawy o  opłatach stemplowych. 
Zgadzając się jednak na reform ę lego systemu 
.Min, Skarbu równocześnie stoi na stanowisku, iż 
niedopuszczalna jest żadna reforma, k lóraby u- 
szczuplala obecne wpływy z opłat stemplowych 
W związku z tom Związek Izb P. II. przystąp.1 
do szczegółow ych prac, mających na celu przygo 
towanie grunlu w sprawie wydatniejszego upro­
szczenia systemu opłat stemplowych oraz rozwa­
żenia kwestji, w  jakiej mierze opłaty stem plowe 
posiadające obecnie charakter odrębnego podat­
ku od  obrotu  należałoby uchylić, obniżyć, lub 
w łączyć w ramy podatku obrotow ego, o ile nie­
możliwe jest zapewnienie skarbowi innego ekwi­
walentu. Główną trudnością tych prac jest w aru­
nek Min. Skarbu o nieobniżaniu dochodów  skar­
bu państwa, w obec czego Związek Izb P. II. zmii 
szony jest główną uwagę pośw ięcić sprawie upro 
szczeń i odciążeń proceduralnych oraz sprawie 
skom pensowania zniżki niektórych opłat stemp­
lowych, których redukcja jest konieczna w  inte­
resie ułatwienia obrotów .

Podatek dochodowy 
a okres zużycia przedmiotów

Izba P rzem ysłow o - Handlowa w  Katowicach 
przystąpiła do opracowania listy przedm iotów, 
których okres zużycia mc przekracza 5-ciu lat. 
L ista ta ma być przedłożona przez Związek izb 
P rzem ysłow o - H andlowych ministerstwu skar­
bu dla stosowania w  wypadkach przewidzianych 
w art. 6 ust. 2 ustawy o  podatku diochodowym.

Na odbytej ostatnio w  Izbie konferencji rzeczo 
znaw ców  ustalono na podstawie zebranych przez 
biuro Izby m aterjałów , listę przedm iotów , których 
okres zużycia nie przekracza 5-ciu lat, a to: w 
górnictw ie węglowein, w hutnictwie cynku i o- 
Jowiu kokflsowniach, brykiotownicich, fabrykach 
kwasu siarkowego, w przemyśle chemicznym, 
przerabiającym odpadki przemysłu cynkow ego, 
w przemyśle m aterjałów  wybuchowych, nadto w  
przemysłach: metalowym, celulozowym , papierni 
czym, mydlarskim, oraz w browarach i laborato­
riach.

Uproszczenie przepisów 
przy imporcie bawełny

Naskutek zabiegów  kół gospodarczych Lodzi 
nastąpić ma niebaiwem rew izja dotychczasow ych 
przepisów  obow iązujących w  zakresie kontroli 
przy im porcie surow ej baw ełny do Polski. Do­
tychczasowe przepisy w  tej mierze są szczegól­
nie uciążliwe przy sprowadzaniu bawełny za ciem 
ulgowem, gdyż obciążały w ysokiem i stosunkowo 
kosztami ten surow iec, pom ijając już, że form;;- 
listyka przy kontroli jest bardzo uciążliwa.

Naskutek zabiegów  kół gospodarczych sprawa 
la ma być unormowana w  sposób odpow iadający 
bardziej potrzebom życia gospodarczego. Zmiaca 
dolychezasow. instrukcji o  trybie przydzielenia 
bawełny poszłaby w  kierunku wydatnych ułatwień 
w  sensie uproszczenia całej kontroli celnej przy 
imporcie surowej bawełny do Polski.

ŚRODA, 1. K W IETN IA 1936.
K raków  (293.5) fi.30 Audycja poranna; 6,50 P ly  

ty; o 7.20 dziennik poranny; 7.50 Program  r.a 
dzień bieżący oraz parę inform acyj; 8.00 Audycja 
dla szkól; 11.57 Sygnał czasu Hejnał z w ieży ma- 
TjYckiej; 12.03 Dziennik południowy i Dziecko w  
w ieku (przedszkolnym: Wailka z chorobow ością , 
pogadanka w ygł dr. Marceli Gromski; 12.50 Koi; 
cert ork. Tadeusza Seredyńskiego; 13.10 Chw ilki 
gospodarstwa, dom ow ego; 1315 P łyty ; 15.15 W ia­
dom ości o  eksporcie polskim i przegląd g iełdo­
w y; 15.30 Koncert ork. Slraży W ięziennej pod d y ' 
Leopolda SpiUera; lb .00 Zagadki muzyczne, auiiy 
cja dla dzieci starszych 16.20 Duety w  wyk. B ro­
nisław y M arwidówny (sopr) i Lucji Czecliowi- 
czówny fkonlrall) przy fort. prol. Ludwik Urs- 
tein; IG 45 Rozm owa muzyka ze słuchaczem ra- 
dją; 17.00 Dyskutujmy Co myślimy o ubezpiecze­
niach społecznych, przeprowadza W. Bagiński i 
M ichałowski; 17.20 .lak to milo w kwietniu bywą, 
audycja Jerzego Gierżabka z muzyką D ziegielew  
skiego; 17.50 Książka i wiedza: O książce Slanis 
Jawa Yincenzo Na wysokiej połoninie — dr. Alek 
sander llc r z ; 18.00 Koncert kameralny, wyk.: Lt- 
dja lim itow a (skrz) M ieczysław Szalewski (altów  
ka) Rafał Ila-lber (w io l) 18.30 Skrzynka ogólna w  
opr inż. St. Broniewskiego;18.40 W iadom ości hic. 
żące; 18.45 Płyty; 19.00 Poradnik turystyczny w  
opr. dr, Stanisława Leszrzyokiego; 19.10 Program  
na dzień następny; 19.20 Koncert reklam owy 19.35 
Lokalne wiadom ości sportow e; 19.38 Zagadka spo 
rtow a z nagrodami; 19.50 Reportaż aktualny; 20 
Koncert życzeń dla niedojrzałych i przejrzałych;
20.45 Dziennik w ieczorny i Obrazki z Polski w s­
półczesnej 21.00 XXX. audycja z cyklu T w órczość 
Fryderyku Chopina (1810— 1849) w  opr. prof. U. 
.1. dr. Zdzisława Jachimeckicgo. W ykonawca; Jó 
zef Sm idowicz; 21.40 Prima aprilis literacki, dja- 
log Jana W aśniewskiego z Adamem Gailisem; 21. 
55 Aktualna pogadanka gospodarcza; 22.05 Muzy 
ka taneczna w wyk. Malej ork . PR. pod dyr. Z d /i 
stawa G órzyńskiego; 23 00 W iadom ości meteoro­
logiczne dla żeglugi pow ietrznej; 23.05 Płyty.

* *
W arszaw a (1339.3) 6.30* p. K raków ; 18.30 Skrze u 

ka ogólna —  dr. St. Stępowski; 18.40 Życic kuR. 
i artystyczne stolicy; 18.45 Program ; 18.55 Rozko 
sze hreczkosicjstw a —  skecz T  M arkowskiego; 
19.10 Koncert reklam ow y; 19.35 p. K raków ; 2-".olł 
Toga wędka w  języku angielskim.

* **
L w ów  (377.4) 6.30 p K raków ; 18.30 Kobieca po­

wieść historyczna — szkic liter. T. Parnickiego;
15.45 P łyty ; 19 W  nowem schronisku pod Kos Ir/.y 
cą—- J. B. Liw oczyński; 19.10 p. K raków ; 20.00
Prima Aprilis —  radijokabaret w  opr. J. Leskie­
g o : 20.45 p. Kraków.

* « *
Katowice (393.8) 6.80 p K raków ; 13.30 Lekcja 

języka polskiego; 13.43 p. K raków ; 18.30 O grod­
nik śląski; 18,45 P łyty ; 19 Rola Śląska w państwo 
w ości polskiej —  dr. Dzięgiel; 19.10 p. K raków ; 
20 Godzina Zagłębia D ąbrow skiego; 20.45 p. Kra­
ków.

* **
Łódź (224) 3.30 p. K raków ; 18.30 Mieszkanie poĄ 

niebieskim dachem — felj. społeczny w ygł. St. R o  
gow icz; 18.45 W esoły dymek z  komina; —  audi 
prima aprilisow a; 19.10 p. K raków; 23.05 Trans­
misja z kawiarni Ziemiańskiej.

W iedeń (506.8) 19,10 Film dźw iękow y dla wszy 
stkich — w esoła audycja; 20.15 Koncert sym fo­
niczny; 23.55 Żarty muzyczne;

Medjolan (368.6) 20.35 La Farsa am orosa; —  
opera Zandonai‘cgo ; tr. z La Scali.

Praga (470.2) 19.20 VI as la Burian przed m ikro­
fonem; 19.50 Audycja prima aprilisow a; 21.00 Ra 
d jcrcw ja  kwietniowa; 22.15 Audycja esperancka.

Niemcy na Bałkanach
Angielski „T im es" w idzi w zamówieniach 

słowiańskich, udzielonych zakładom Kruppa 
k; sukces nowej polityki gospodarczej Nieii 
której udało się powiększyć im pert z Jugosl 
Rumunji W ęgier Bulgarji i Grecji, kosztem im 
kra jów . Należność za przyw iezione dio Nici 
produkty nie została wyrównana i wynosi 
dzo poważne sumy. Wskutek lego wspomn 
państwa były zmuszone do udzielenia Niemi 
większych zamówień, by w  ten sposób zaiuk 
w ać należności. Na taką decyzję w płynąć też 
la zapowiedziana dewaluacja marki niemieck
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W oczekiwaniu wiosny
Gdybym miała władzę w jakiejś agencji te­

legraficznej, no... powiedzm y u. p- w P a c ie 1, 
wystałabym dziś światu telegraficzną w iado­
m ość treści następującej:

—  „H urra!.. Zwycięstwo światła i ciepła! Mi­
łosierne słońce pokonało już wreszcie groźny 
mrok i oto przemożne, zwycięskie, rozpoczyna 
władzę nad światem! Wszystkim bez względu 
na rasę, wyznanie i przekonania polityczne u- 
dzicla dobroczynnego ciepła swych jasnych pro 
mieni. —  Bliższe szczegóły u Wiosny"4.

No, no, wyobrażam sobie jakby zakotłowa- 
ło na tę wieść w naszej ciasnej i ciemnej ka­
mienicy. Wszak słońce nie jest tutaj codzien­
nym gościem. Naturalnie —  to zresztą zupełnie 
jasne —  wiadom ość tę z gazety, przeczytałby 
matce najsamprzód wysoki Monek. —  Dlacze­
go prawie Monek'.'.. —  zapytacie —  Bo Monek 
jest uczony i czyta gazety. Matka Mońka wnet 
pospieszyła z tą nowiną do Gitli, tej co han­
dluje drobiem , Gitla powiedziałaby to kapciusz- 
nikowi M endlowi, Mendel kapelusznik —  Etli, 
handlarce od starzyzny, Etla —  M irliK zew co- 
wej. szewcowa —  m ojej matnie, a mama-., innie

I byłby ruch. Słowo daję! W netby się zbie­
gła cała kamienica do długiej, ponurej sieni, 
albo na stary trzęsący się ganek (to główne 
miejsca naszych „sąsiedzkich zebrań'1) i zaczął­
by się prawdziwy wiec —  taki z „wykrzykiwa­
niem " i „politykow aniem ".

Jestem pewna, ze wszyscy dziwiliby się m oc­
no: —  Co '.. Tyle słońca, ile kto pragnie ".. I dla 
wszystkich bez różnicy.".. Dla Żydów tez'/..

—  1 nienta żadnego dla nas zakazu? —  dzi­
wiłby się chyba najmocniej Mendel kapelusz­
nik. —  (Oj, to stary niedowiarek i cynik!) —  
Gazetom nie zawsze można w ierzyć —  dorzu­
ciłby napewno —  Bo powiedźcie sami: —  gdzie 
dziś równość i gdzie m iłosierdzie?., „M iłosier­
dzie" jest tylko dla... zwierząt, ale niema go 
dla nas, ani dla naszych dzieci.

—  Oj tak, tak. święta prawda!.. Słyszę jakby

J przytakiwanie starego Efraima. (On ttażdej 
I prawdzie przytakuje.)

A  potem m ów iłoby się napewno o „własnym 
kącie dla Żyda"', o Palestynie. —  Tutaj, w na­
szej smutnej kamienicy, dużo się o niej myśli 
i dużo mówi. Każdy przypom niałby sobie go- 
lusowc troski i żale, i zawrzałoby jak w kotle, 
tak że ruda Chana, wiecznie zalękniona, wy­
skoczyłaby z izby czerwona —  jak nicprzymic- 
rzając... grzebień koguta i wpadłaby w „tłum  
w iecow y" wołając w przestrachu:

—  Co się stało." Co się stało?.. Rozruchy?.. 
Zabili kogo.".. Boże m ój, Boże! Jakie to czasy 
nastały teraz!..

Wreszcie wysoki Monek, „najw ażnicjsia oso­
ba zebrania .. musiałby tę radosną wiadomość 
z gazety jeszcze raz przeczytać na głos i s ło ­
wo, w słowo, wszystko najdokładniej wytłuma­
czyć sąsiadkom. I jeszcze wciąż dziwiłyby się 
Naprawdę, M onek?.. Tak gazety piszą.". No, 
no, no... To cieszmy się!

Chana bajglarka, która mieszka w ciemnej 
i wilgotnej piwnicy i od kilku lat choruje na 
reumatyzm, zaraz wysuszyłaby sobie izbę słoń­
cem i odrazu zamówiła bezpłatne naświetlania 
na swoją chorą nogę. Drżąca babcia, co kątem 
mieszkał n Etli handlarki, wnetby wygrzała 
swoje stare kości i błogosławiła to dobroczynne 
miłosierne słońce.

I byłoby jasno i wesoło ua świecie...
Blade dzieci wysypałyby się chmarą z cias­

nych i ciemnych izdeibek —  jak ptactwo z klat­
ki i nuże na słońce —  w rozjaśnioną i roze­
śmianą ulicę!..

A  jednak... nic wyślę takiej wiadomości r rzez 
P. A. T. Nic wyślę je j wogóic, bo u nas jest 
nadal... mrok. Słońce nic dotarło jeszcze i do 
uliczki naszej szarej i do ciem nej, ponu-cj ka­
mienicy.

D obrotliw e i miłosierne! Przybywaj jaknaj- 
szybcicj i zwyciężaj ten groźny, ponury jiirok, 
który dławi nas coraz boleśniej, kładąc się cięż-

H A N K A B R AN D M AR K

K W I T N I E  t
K u iln ic■ —  Zakwitło znowu puszystą, różową

nadzieją,
a szyby lśniące -— na nowo, —  jak dzieci

slonctt sią śmieją.

[  znowu śpiewają dale piosenką, kwiatami
pachnącą

i znowu kw itnie, jak jaskier, młodziutkie
wiosenne słońce.

Znów kwitną bieluchne obłoczki —  łilijki
łabądziane,

a nocą, kwiatem paproci rozkwitła książyc
m iedziany.

I czują, jak u c  mnie kwitnie krzak głogu, co
pachnie i ko le  —  

I czekam w mączącym zachw ycie: coś drży i
kwitnie i —  boli.

Wycieczka dzieci palestyń­
skich w Krakowie

W czoraj wieczorem  przyjechała cło KralcJ- 
wu pod opieką nauczycieli wycieczka złożona 
z 200 dzieci palestyńskich, uczniów szkół pow ­
szechnych i średnich.

Dziś w godzinach przedpołudniowych w y­
cieczka ta złoży wizytę wszystkim żydowskie' 
szkołom w Krakowie, hy rówieśnikom swym w 
golusie, oddać żywe i radosne pozdrowienie 
z Erec.

Jak nas inform ują, dziś, o godz. 5 pop. od ­
będzie się w szkole hebrajskiej przy ul. B rzo­
zowej uroczyste zebranie dzieci ze współudzia­
łem naszych gości z Erec.

ko tia .naszej smutnej i chorej ulicy. Przybywaj
—  i zw ycieza;:it
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Ze szkoły

Halina Górska 
zwyciężyła

Przeraźliwy dzwonek, niby syk kołującej ma­
szyny, oznajmił rozpoczęcie się lekcji perskie­
go. W chodzimy do klasy. W pierwszej ławce 
siedzi nas 4 Żydów, reszta uczniów, w liczbie 
3(J, lo chrześcijańscy koledzy, towarzysze sztu­
ki graficznej.

Nauczyciel zapowiedział ua dziś dabzy ciąg 
czytanki nowelki Haliny Górskiej, n. I. „C h łop ­
cy z ulic m iasta'. Książki Haliny Górskiej czy­
tam zawsze ze wzruszeniem, ale tego dnia p o ­
tęgowało się ono, Po czylaiice miała się bowiem 
odbyć dyskusja, która daje nam bardzo wiele. 
Rozpala w nas entuzjazm.

Nauczyciel czyta donośnym głosem. W  klasie 
grobowa cisza. Zaciekawienie wzrasta z minuty 
ua minutę.

Autorka, rzuca ua ekran ua6zcj wyobraźni 
rozruchy antysemickie we Lwowie, w 1*53 r., 
dla których nie znajduje dość słów potępienia.

Na marginesie tych wypadków', przedstawia 
nam kilka pięknych i szlachetnych postaci —  
nie-Żydów. oraz o tych samych cechach, postać 
Żyda, p. Piotrusia, '^ zru sza  ta postać —  nie-

tylko mnie, ale nawet m oich chrześcijańskich 
kolegów, którzy patrzą na nas zwykle niezbyt 
łaskawem okiem. Głos nauczyciela potęguje się 
coraz hardziej. Niekiedy stara się zaakcentować 
jakieś zdanie, hy wzbudzić ciekawość, oerca 
tętuią wśród grobow ej ciszy. Minuty mkną jak 
strzała. Nowelka skończona...

Jeszcze nic zdołaliśmy zaniknąć książki, gdy 
z drugiej ławki wstaje wysoka postać Pietrusz­
ki, który zarzuca autorce, że zbyt „w yideali­
zow ała" posiać pana Piotrusia, żc Żyd nie m o­
że być dobrym  Polakiem —  choćby się nawet 
wychrzcił, zresztą... Halina Górska jest uapcw- 
uo... „przekupiona"'.

Ten atak Pietruszki na Żydów nie był wcale 
niespodzianką. Pietruszka zawsze lubi udawać 
„dobrego  mówcę"". A le dobrze się slalo. bo 
rozwinęła się żywa dyskusja.

Poprosiłem  o głos. Przyznam się, byłem nie­
co  speszony. A le to nic. Wstaję, zastanawiam 
się chwilę, i słowa same układają się w takt: 
Halina Górsika autorka wspaniałej powieści 
„N ad czarną w odą", *) nie czuje żadnych spe­
cjalnych sjmipalyj do Żydów, ona jest tylko 
bardzo wrażliwą na wszelką krzywdę, której 
wypowiedziała nieubłaganą walkę. Postacie, ja­
kie nam stworzyła, są może trochę wyidealizo­

*) „D zienn iczek" dwukrotnie n a gn d ził tą 
książką laureatów naszych konkursów ,— uw. 
red.

wane, ale nic odbiegają od rzeczywistości. Ta­
kich Żydów, jak p. Piotruś, spotkałem w życiu 
bardzo wiele. Pietruszka niesłusznie zarzuca 
Żydom , że nic mogą być dobrymi Poiakanni. 
Wskazałem na Tuwima, Wittlina i innych, któ­
rzy mimo pochodzenia żydowskiego, duzi dali 
współczesnej literaturze polskiej,

W  leni miejscu przerywa mi nauczyciel, cy­
tując z pamięci wyjątek z wiersza 1 uwinia i sta­
ra się wykazać, że 1 uwini wniósł do literatury 
polskiej wiele mentalności żydowskiej. Wszys­
cy chłopcy są w napięciu. Dyskusja przeciąga 
się coraz dłużej, niekiedy zbacza z leniai i. lecz 
wkońeu niezachwiane argumenty potwierdza­
ją, żc Żydzi dużo przysłużyli się literaturze pol­
skiej... Dzwonek przerywa lekcję.

Staję przy piecu i przeglądam gazetę. Zbliża 
się do mnie Pietruszka i podejm ujem y w dal­
szym ciągu przerwauą dyskusją, która zeszła 
na tory ostatnich rozruchów na politechnice 
we Lwowie. —  Wiesz —  szepnął mi trochę 
drżąco, —  jakby zawstydzony zaczynam d o ­
prawdy wierzyć, że Halina Górska miała rację, 
pisząc w jednem miejscu że m łodzież lubi na­
śladować zwyczaje dżungli, jako romantyczne 
przygody. —  Nic mu nie odpowiedziałem . Czu­
łem tylko jak potężną je6t siła szlachetności, 
którą Halina Górska potra fi ujarzmić nawet 
ludzi takich, których już od kołyski w ydiow a- 
no w atm osferze nam wrogiej.

K. U,
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R O ZR Y W K I UM YSŁOW E
I. Bilety w izytowe.

Li. Zunia Yćeissenberg (ucz. ki. NI szk, ppw. 
w  Krakowie)

T O S I A  K Y Ł B

O.  N.  L Y N D

W  jakiem mieście mieszkają?

III. SZAR AD A.
(uad. G. Fors che rów na Pilzno) 

Pperwsze które stanow i 
1 słuch nasz chętnie je  łow i 
Drugie trzecjc— na nich ^poczniecie 
T rzecie czw arte—w  ogrodzie coś warte 
Nad całością  niech się każdy g łow i 
Bo to żmudną naukę Sianowi

— 0 Q 0 —

R O Z W IĄ ZA N IE  ZAG AD EK  Z  Nr. 5. —  I. d ia ­
spora liter; „14 A dar św ięcą żyd zi na całym  
św iecie Pturim” . II. Łam igłów ka; Radjo. III F i­
gielek rebusow y: litera — t. IV . Zagadka żarto­
bliw a: „T y le  lat liczy  świat, ile... zim” .

TRAFNE R O ZW IĄ ZA N IE  N A D E SŁALI: Józef 
lfirsch , Sydka i s i u ś  Zcuger, Emil Gołdberg 
i Przem yśl), Krysia Reichówna (Chrzanów), M. 
Birner, H. Drucker, Salomon Zuekcrman (Lódż), 
Gizela iSommer, J. Taubenfeld.

  0QO---

Dzfenniezeh „na wesoło11
NASZE „SABRY'*

Ojciec d o  6-lelnicgo Dana; —  Jak będamss iy le 
dokazywał, to nic zechcę być w ięcej twoim tatu­
siem!

— . No, co  test ty  opow iadasz, tatusiu —  rzekł 
m ały Dan —  jak się podjąłeś, to  musisz przecież 
w ypełnić sw ój obowiązek.

JEGO ŻYCZENIE.
Matka; — Co sobie życzysz, Tom ciu na urodzi­

ny?
Czteroletni Rom cio: —  Konika, szable, i żebym 

się trzy  dni nio mył.
— 0Q0—

Hallu! Koleżanki, koledzy!
Proponuję utworzenie kółka szaradzistów , któ- 

reby m iało na celu udzielanie cennych rad i  wska 
zćwek niedoświadczonym w  tej dziedzinie. Zebra­
n a  m ogłyby odbyw ać się u mnie w  domu, raz na 
lydzień t- j■ W niedzielę od  godz. 3— 4 K ółko sza­
radzistów  rozszerzaliby  w  ten sposób popularność 
sportu m yślow ego w śród czytelników  „D ziennicz­
ka” . Szaradzistów  ohęlnych d o  w spółpracy, upra­
sza się o  podanie swoich adresów , do .redakcji 

..D zienniczka1.
Otto Elaustcin

— 0 0 0 —

Odpowiedzi redakcji
JÓ ZE F HIRSCH; Postaramy się zamieście coś 

/. nadesłanych zagadek w  jednym z  najbliższych 
numerów.

A D A  LEIDNER I RENA KORNBLUM: Przy­
kro nam bardzo, że zaszło pewne nieporozum ie­
nie w  związku z  naszą uwagą, zamieszczoną w 
ostatnim numerze Dzienniczka, w odpowiedziach 
redakcji na temat pewnych ,.poetów” . U wagi ty 
Jak wynika to zresztą z samej treści odpow iedzi, 
nie odnoszą się do W as, i niepotrzebnie „sen spę­
dziły AVain z oczu". Przecież, jak już kilkakrot­
nie zaznaczaliśmy, z  w spółpracy z W ami jesteś­
my zadowoleni.

r iN Ę K  STERNSCHUSS, R ZE SZÓ W : Jeśli
Dzienniczek pow iększy sw oją  szczuiplą objętość, 
pom yślim y o  zrealizowaniu W aszego planu. Na- 
razie nic nie da się zmienić. Pirosimy o  nadesła­
nie dalszych próbek. Z tych pierwszych praw dopo 
dobnie nie skorzystamy.

ELŻU N IA Z R Y T R A : „Tragedja w d o w y ”  ntc 
nadaje się do Dzienniczka. Poprzednio nadesłana 
pr&ca, miejscami jest bardzo dobra, a ca łość jest 
oczyw iście trochę przydługa i w ym aga lepszego 
opracowania. Sądzimy, że dalsze prace będą już 
coraz lepsze.

Reszla odpow iedzi w  następnym numerze.

D1.1& we środę, dnia 1-go kwietnia piemjera w  kinoteatrze „ S Z T U K A 44 — Wipaniaty przebój sezonu

POD PAŁACEM NIEBEM ARGENTYNY Czarowny romans hiszpański 
pełen awanturniczych przy­

gód. bpiew. Humor. Sport. Miłość i  romantyczne łycie cowboyów. Dzikie stepy i prerje. Hazard iycia! 
KOBRA TANGO odtańczone przez miatriów świata V£LOZA IYOLANDE. W zolach gł.: W A R N E R  B A X T E R - 
KETTI GALLAN, TITO GUIZAR, RITA CANS1N0. Film ten, najpełniejsze artystyczne ucieleśnienie gorącej krwi.

Poranki z tego filmu: Stad*... Ceny miejsc od 50 groszy.
Wiadomości z Kralu

Y
Zgon jeszcze jednej ofiary zajść 

w Przytyku
W  szpitalu żydowskim w Warszawie, zmarł 

onegdaj 48-letai krawiec, Zysel Maudelbaum 
z Przytyka, uaskutek rau odniesionych w  czasie 
znanych „za jść11.

O zgonie zawiadomiono natychmiast żonę 
zmarłego. Jednakowoż na zarządzenie władz 
przewiezione zostały zwłoki na cLuentanz ży­
dowski o godz. 11 rano, przed przybyciem  w do­
wy do Warszawy. W  pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele gminy żydowskiej oraz rabina­
tu warszawskiego. Przem ówienie żałobne w y­
głosić miał rabiai Kanał, jednakowoż po w jpo-

 o o o .

Przyjęła dymisja prtz/djum 
Kanału w Warszawie

W  kołach Gminy Żydowskiej w Warszawie 
otrzymano wiadom ość, żc Min. W yzn. R cl. i 
Ośw. Publicznego powzięło już decyzję w spra 
wie kryzysu w Zarządzie Gminy Żydowskiej w 
Warszawie. P odobno *iinisteretwo dym isję 

prezesa Mazura i wiceprezesa Lcrnera przyj­
mie i poleci obecnem u zarządowi dokonać w y­
boru now ego prezydjum .

O decyzji (ej Zarząd będzie powiadom iony pi­
smem Komisarjatu Rządu.

Zlikwidowany strajk 
w gminie żydowskiej

Strajk w gminie żydowskiej w Warszawie 
został zlikwidowany. Mimo, żc zarząd gminy 
nie udzielił pracownikom  przyrzeczenia, żc 
zapłaci im połow ę pensji lutowej, postanowię- 
no jednak odw ołać strajk, zc względu na do­
bro biednej ludności żydowskiej i na kon iecz­
ność przyjścia je j z pom ocą przed świętami.

W iec pracowników gminy miał przebieg bar­
dzo burzliwy. Większością, głosów uchwalono 
podjąć od wtorku pracę w religijuycli szkołach 
żydowskich, na cmentarzach i w biurach gminy 
żydowskiej.

Rement urządzeń zdrojowiskowych 
w Kryniey

Z  dniem 1 kwietnia zamknięta zostaje K ry­
nica dla lecznictwa na przeciąg miesiąca kwict. 
uia, w  kwietniu bowiem  dokonywane są re­
m onty tak urządzeń zdrojow iskow ych, jak leż 
i hoteli państwowych.

Niezależnie od niem ożności przeprowadza­
nia kuracji kąpielow ej, czynne będą pensjona­
ty prywatne. W  miesiącu kwietniu nic są p o ­
bierane taksy kuracyjne.

Zniżka opłat zdrojowych w Rabce
Na oslatniem posiedzeniu K om isji Z drojow ej 

w  Rabce, uchw alono obniżkę opłat zdrojow ych, 
która niew ątpliw ie w dużym stopniu przyczyni się 
do  wzrostu frekw encji kuracjuszy w Rabce. 0 - 
pie|y -wynoszą obecnie: za pobyt osoby dorosłej 
od  2 do 8 dni S zł. dla urzędników Państw, i sa- 
inorz. oraz ich rudlzin zł. G.— , za pobyt przez 
okres do 5 tygodni osoby  dorosłej w  lccic  zt. 21, 
w  zimie zł. 10.— , dziecka w  lecic IG zł., w  zim ;e 
14.— zt., za pobyt w  okresie po 5 tygodniach o - 
soby dorosłej w  lecic  zł. 7, w  zim ie zt. ó.—, dzie­
cka w lecic  zł. 5.— , w  zimie zł. 4.—, Za pobyt 
urzędników państw, i samorz. oraz ich rodzin 
przez okres 5 tygodni' w  lecie zł. 14.— , w  zimie 
zł. 12.—, dzieci w  lecie zl 9.—, w  zim ie zł. 8, za 
pobyt w  okresie po 5-ciu tygodniach w  lecie zt.
5.—, w  zim ie zł. 4.— , dzieci w lecie zł. 4.— , w  
zimie zł. 3.— . Zakłady naukowe 4 zł. miesięcznie, 

składy dzieci urzędników państw, i samorz, zt.
3 miesięcznic. D uchow ieństw o w szelkich wyznań 
lekarze - dentyści i farm aceuci opłacają te same 
taksy, jak urzędnicy państwowi. K olonje kas cho 
rych w  lecie i zimie zt. 8 za okres 4 tygodni. K o  
lonje stowarzyszeń urzędników w  lecic i zimie

wiedzeniu pierwszych słów  sędziwy rabin w f* 
buclm ął płaczem i musiał przerwać swe prze­
m ówienie. Niemniej wzruszające były słowa- 
w ypowiedziane przez prezesa gminy (żydow­
skiej w Warszawie p. Mazura.

Po przem ówieniach trumna ze zwłokam i o- 
krążoua została przez policję, która eskorto­
wała je  aż na m iejsce wiecznego sp-oczymku.

D opiero w godzinę po pogrzebie, przybyła 
żona zmarłego z dw ojgiem  dzieci. Płacz i za. 
wodzenia ow dow iałej kobiety i osieroconych 
dzieci poruszyły wszystkich do głębi.

zł. 1 za okres 4 tygodni. K olonje stowarzyszeń 
dobroczynnych W lecio i zimie zł. o. za okres -1 
tygodni. Koionj'e szkolne w  lccic  zł. 12 w  zimie 
zt. 10 K olonje szkolne dzieci urzędu, w lecie z), 
7 w zimie zt. 5.

Echa zajść w Częstochowie
W Częstochowie zmarł onegdaj w szpitalu 

Feliks Barloeha, który podczas niedawnych 
zajść ulicznych odniósł ciężką ranę jjoslrzalo-
iv ą.

Prezydent miasta Jan Mackiewicz zgłosił na 
ręce wiceministra spraw wewn. rezygnację z 
zajm owanego stanowiska.

Na zasadzio prawa o stowarzyszeniach sta­
rosta grodzki częstochowski, B. R ogow ski, za­
wiesił w Częstochowie w działalności następu­
jące organizacje: Liga reform y obyczajów , Bez- 
part. zw. maszynistów kolej., To w. kol. leta. 
prac. warsz. dyr. kole jow ej, Stow. naucz, szkół 
zawodowych, Stow. Rodzina poczt., kolegjuut 
polskich organistów i chórmistrzów, stow. apii. 
kantów sądowych, zw. b. uczestn. wojsk, stra­
ży kolejow ej, stow. mieszczan • rolników : N o­
wa Częstochowa, żyd. Iow. Oświata, żyd. ki. 
sport. Błyskawica, żyd. ki. sport. Gwiazda • 
Stern, żyd. stow. wych. fiz. Jutrzenka, żyd, 
kultur . liga i zjednoczenie szkół żydowskich,

Ponadto urząd w ojew ódzki w  Kielcach roz­
wiązał stowarzyszenie gknnastyczno . sporto­
we Sokół, gniazda II i YI w. Częstochowie,

P. Woyfyna przechadzi na Emeryturą
Spodziewane jest w najbliższym czasie przej­

ście na emeryturę p. radcy W oytyny z Min. 
Przcm . i Handlu. P. W oytyna jest komisarzem 
Giełdy Mięsnej. Jak wiadom o, p. W oytyna wy­
stępował niedawno jako rzeczoznawca w sp n - 
wic uboju rytualnego.

Sąd przieiwsfawia lig  Izbie notarialni]
Asesor notarjaluy Mgr. P. zc Lwowa jest od 

roku bez zajęcia i dlatego nic jest uw idocznio­
ny na liście asesorów. Mgr. P . jest Żydem. Nio 
domyślił 6ię lego zdaje się notarjusz w Bucza- 
czu, który zaangażował P. do zastępowania go 
na czas 6wego urlopu w lecie 1935 r. za wyna­
grodzeniem w kwocie 450 zł. Naskntek jednak 
telefonicznego zlecenia Izby notarjalnej mutar- 
jusz zawiadomił Mgr. P ., że nie będzie potrze 
bował jego usług i że jest wolny od przyjętego 
zobowiązania. Mgr. P. zaskarżył notarjusza O 
zapłatę 450 zł. Pozwany bronił się, że powód 
■— wedle zapodania Izby notarjalnej nie jest 
asesorem. P ow ód uatomist wykazał, że jest ase­
sorem, że instancją zezw alający na zatrudnienie 
asesora notarjaluego jest prezes Sądu okr., a 
nie Rada uotarjalna, a chociaż od roku nic ma 
pracy, nie stracił charakteru asesora notarjab 
nego. , Si

Sąd grodzki w Buezaczu dal m iejsce żadaniit 
pozwu, przysądzając pow odow i dochodzoną 
kwotę wraz z kosztami.

Pozwany wniósł skargę apelacyjną do Sądu
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oKr. w Czortkon ie, który na rozprawie w dniu 
2 i  ub. m. zatwierdzał w  całości wyrek sądu 
grodzkiego w Buczaczu.
Sądy dały temsamem wyraz, że obce im są nie­
oficjalne pociągnięcia pewnej korporacji.

7.yvinu»na za kancją 10.000 zł.
Donieśli my przed paru dniami o zaareszto­

waniu i osadzeniu w wiezieniu studentki pan. 
C. Asterblumowej, która była zatrzymana w 
c z a i c  głośnycli zajść na uniwersytecie w W ar­
szawie. Obecnie, studentka ta została zw oln io­
na za kaucją w wysokości 10.0U0 zł.

Artszfcvanla w zuiązku z zajściami 
antyiydowshiimi

Policja otwocka aresztowała piec osób pod 
■a rzutem napadu na synagogę Goldberga oraz 
wybicia szyb u Leincrów.

W Karczewie aresztowano gześć osób, poJ 
zarzutem udziału w napadzie na aptekę ży­
dowską i przecięcia drutów telefonicznych.

Pozatem aresztowano kilkunastu członków 
O. N. R., podejrzanych o udział w podrzuce­
niu bom b zegarowych w Otwocku i Wawrze, 
oraz w napadach na Żydów w pociągach na lin- 
ji Warszawa —  Otwuck.

ZaMJea aplikanta sątfovigo
Sąd A pelacyjny w Warszawie rozpoznawał 

wczoraj sprawę Józela Jeżaka, oskarżonego o 
zabójstwo aplikanta sądowego W iktora Bauera 
w Łodzi. Jeżak miał zatarg z  zabitym na tła 
rozrachunków z prowadzonego wspólnie przed- 
siębiorstwa. Oskarżony przyznał się Jo zabój­
stwa, mówiąc, że strzelił do Bauera w uniesie, 
niu, widząc, że ten podczas sprzeczki sięga do 
kieszeni, gdzie miał praw Jop odobmie rewolwer.

Sąd Okręgowy skazał Jeżaka na 9 lat w ię­
zienia. Od wyroku tego jeden z sędziów zało­
żył votum separatum, uważając wymiar kary za 
zbyt surowy. Sąd apelacyjny złagodził wyrok 
Jo 6 lat więzienia. -

DZIŚ w kinoteatrze „WANDA

MrYJStY PIECHURZY
w lndjacb. — W rolach głównych: 
2 nitkoronowani królowie humoru 
Egzotyczne tło.

najweselszy, najdowcipniejszy, najzabawniejszy lilm 
humoru, śmiechu, zabawy i niebywałych kawałów

W esoła karkołomne 
nieoywaie przvgodv 
pechowych wojaków 

Niezrównany komizm n iezaradności. 
Imponujący przepych wystawy. 

Zobaczyć ten film znaczy zapomnieć o kłopotu eh — spędzić 2 godziny 
na beztroskiej I taniej zabawie — b

FLIP i FLfeP

Reorganizacja auslrjackicii towarzystw
ubezpiciizentowych

Dzieje krzesła
Od Kemmtera

Elektryczne krzesło ma sw oją historję, przy­
pominającą znane powszechnie dzieje więźnia 
z M ouaco... Obywatele Stanów Zjednoczonych 
szybko zjjieśli w większości stanów śmierć 
przez powieszenie, jako n:?miłą reminisstneję 
rządów kolonistów angielskich, gilotyna zaś 
wydała się „sentymentalnym”  Amerykanom, 
zbyt ponurem narzędziem. Ameryka, uprzemy­
sławiająca się i mechanizująca w zawretnem 
tempie, musiała m ieć odpowiednie narzędzie 
śmierci: w r. 1890 odbyło się pierwsze strace­
nie na elektryczni m krześle.

Pierwszą „historyczną”  ofiarą elektrycznego 
krzesła był Józef Kem mler, skazany na śmierć 
za zamordowanie sw ojej kochanki, Marji Lei- 
gler. W yrok zapadł w czerwcu 18S9 roku, a wy­
konano go dopiero w sierpniu następnego ro­
ku. Przez ten czas Kemmler, który, jak to zre­
sztą stwierdziło dokładnie śledztwo, popełuił 
morderstwo w stanie opilstwa, starał się o re­
wizję wyroku i zmianę najwyższego wymiaru 
kar^. Jednocześnie stan Now ego Jorku, na któ­
rego terytorjum zostało dokonane zabójstwo, 
nie wyznaczył jeszcze „specjalnego funduszu”  
na wykonanie tej nowej egzekucji, a... dostaw­
ca elektrycznego krzesła, me otrzymawszy zań 
zapłaty, żądał zwrotu śmiercionośnego narzę­
dzia.

W reszcie 6 sierpnia 1890 r. o  godz. 6 min. 40 
rano, elektryczne krzesło zostało po raz pierw­
szy w  dziejach użyte w więzieniu Auburn, w 
Nowym Jorku. „N ew  Y ork  H e.ald., z tego sa­
mego duia opisał w ten sposób tą egzekucję: 
„Prąd elektryczny o sile 2000 w olt zahii dzi­
siejszego rana Kemmlera. Jako doświadczenie 
elektryczne egzekucja była —  być może, —  
wydarzeniem ciekawem, ale jako egzekucja 
była czeinś najbardziej okropne.m” .

Nowa metoda wymierzania kary wywołała 
gwałtowne polem iki. Opozycja w stosuoku do 
wymierzania kary śmierci zapom ocą elektrycz­
nego krzesła, mimo, śś od owej pierwszej egze­
kucji osłabła, .wciąż jeszcze trwa, i niektóre z

W myśl uchwały austrjackie' Rady Ministrów, 
zapadłej dnia 26 bin. przeprowadzona u a  być 
reorganizacja przemysłu ubezpieczeniowego 
Austrji. Ketorma ta jest wywołana przedewszy- 
etkiem koniecjnośclą sanacji największego to­
warzystwa ubezpieczeń „Feniks” . Jedną z naj­
ważniejszych reform  będzie zaprowadzenie re­
zerwy prem jowej, a następinc obniżenie eme­
rytur pracowników towarzystw ubezpieczenio­
wych. Pozatem projekty ustaw przewidują 
wprowadzenie specjalnej kontroli nad towa­
rzystwami ubezpieczeń, ,ak róisniez zawarcie 
■nowych umów zbiorowych z pracownikami. P o ­
wyższe reform y objęte są czterema Drojckta- 
mi ustaw. W myśl uchwalonych projektów fun­
dusz rezerw prcm jowych znajdować sie będzie 
pod  specjalną kontrolą Komisarza państwo­
wego, a towarzystwa ubezpieczeniowe będą m o­
gły rozporządzać tym funduszem tylko za w y­
raźną aprobatą Komisarza. Podana wyżej w za­
rysie reforma ubezpieczeń prywatnych Austrji 
ma na celu ustalenie warunków dalszej dzia­
łalności towarzystw ubezpieczeniowych i zabez­
pieczenie interesów ubezpieczonych.

W iadom ość o reorganizacji rynku ubezpie­
czeniow ego Austrji, jak również o  konieczno­
ści uzupełnienia rezerw towarzystwa ubezpie­
czeń „Feniks 4 wywołała zrozumiale poruszenie, 
Towarzystwo ubezpieczeń „Feniks4' prowadzi 
również i w Polsce działulnuśe uLeapieczcniu-

p a i

elekftycznego
do Hauptmanna

pośród stanów amerykańskich stosują inne me­
tody egzekucji. W  15 stanach utrzymuje 6ię na­
dal szubienica, w stanie Utah obok  szubienicy 
istnieje śmierć przez rozstrzelanie, w Keutm 
cky —  szubienica i elektryczne krzesło dotrzy­
mają sobie towarzystwa, w Nevada i w K alif or- 
nji istnieje najnowszy sposób uśmiercania, wiel 
k i „ryw al44 elektrycznego krzesła, zapomocą 
kamer gazowych, wreszcie w stanie Waszyng­
tońskim wiesza się przestępców, ściganych 
przez sprawiedliwość federalną, a posyła tię na 
elektryczne krzesło przestępców „w ewnętrzne­
go użytku” .

Według ostatnich oświadczeń amerykauekich 
krym inologów, elektryczne krzesło ma wkrót­
ce 6tać się zabytkiem muzealnym. Jego miej­
sce zajmie, prawdopodobnie, kamera gazowa, 
nad której udoskonaleniem pracują obecnie 
zwolennicy „humanitarnej44 egzekucji śmierci.

  M. D.

Z ESTRADY

„D O BRAN A CZW ÓRKA11 to zespól krakowskicn 
,,1'ew clersów  w  osobach pp. G. Masaru, II. Szyf­

mana, P  Kruszewskiego i W . Ruch Lana, z których 
trzej pierwsi' produkowali się również jako solis- 
Ci. W  program ie złożonym z le ijd ch  piosenek ze­
spól wykazał poważne w alory. Opracowania w y­
konywanych utw orów  nio byty skomplikowane a- 
ni nie w yzyskiwały efektów .jazowych, ho „dob­
rana czwórka*’ bardzo słusznie przystosowyw ała 
slopiień trudności do swoich m ożliwości. Dlatego 
należy stwierdzić dobre ześpiewanie, czystość m- 
toi iacjł, pewną ryłmikę, co  w  całości w yw ierało 
bardzo sympatyczno wrażenie. G orące przyjęcie 
japie publiczność zgotowała „dobranej czwórce*, 
jako zespołow i i jego członkom w  solow ych w ys­
tępach było  zasłużone. Dyskretnym i pewnym a- 
komipainiatorem hyl p. Adam Lenczewski, znany 
chlubnie jako autor wielu udanych lekkich pio­
senek.

W  w ieczorze brały również udział tancerki sio­
stry W ięclawówne.

Dr. W . M.

wą i z tego też względu zasługuje na szczegól­
ną uwagę sytuacja Śiuausowa i stau zabezpie­
czenia interesów polskich obywateli, ubezpie­
czonych w tern towarzystwie. Otóż etwicidzić 
należy, że majątek polski towarzystwa „Feniks 4 
w Polsce jest zupełnie wyodrębiuiouy i-ętuży 
jako zabezpieczenie zobowiązań towarzystwa 

względem obywateli polskich, ja k  w yniki z b i­
lansu z r^ku 1934, ogłoszonego w „M om tcrze", 
aktywa wpisane do rejestru lokat funduszu u- 
bezpieczeniowego wynosify łącznic 29.054.188.,46 
zł. na pokrycie funduszu ubezpieczeniowego 

w la.cznej kwocie zł. 29.305.977,11. Aktywa te 
obejmują m. im : n ruchomości miejskie ua 
łączną sumę 13.035.864 zł. Pozatem towarzystwo 
„F en iks44 w Polsce posiada znaczny portfel pa­
pierów wartościowych iustytucyj kredytu ter­
m inowego, przedewszystkiem państwowych, jak 
również listy zastawne ziemskie w ogólnej w ar­
tości 6.859.292,08 złotych. Aktywa te służą jako 
dostateczne zabezpieczenie praw wszystkich u- 
bezpieczonych w towarzystwie „Feniks4* w P ol­
sce, przyczem interesy ich nie mogą w niczeni 
być naruszone przez au6trjackie towarzystwo 
„Feniks*1 we Wiedniu, gdyż na straży inte.e6Ów 
ubezpieczonych w Polsce stoi nasze us.awo- 
dawstwu. W myśl bowiem  rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z  dnia 29 stycznia r. 
1928 o kontroli ubezpieczeń (Dz. U. Nr. 9 z 31. 
L  r. 1928, poz. 64) zastrzeżona jesi odrębność 
majątkowa zakładów uLezpieczeń pca-cującycii 
W Polsce. I tak w myśl art. 46 wspomnianego 
rozporządzenia „w  księgach hipotecznych nie- 
rucnomoźci, wpisanych do reji stru lokat fun­
duszu ubezpieczeniowego należy zastrzec, że 
nieruchom ości wpisane są do tego rejestru i  że 
bez zezwolenia władzy nadzorczej nie mogą być 
auli zbywane, ani obciążane hipoteką umowną 
lab sądową. Takie samo zastrzeżenie należy u-

RABKA n  „ S W I T
Tełet m  Nr. 218

•I

pod zarządem f l .  Becka 
przyjmuje zgłoszenia na

SWIKTA P E S A C H
Uprasza się o  wcześniejsze zamówienia.

m ieścić w księgach hipotecznych obok  wpisów 
pożyczek hipotecznych i pożycztk  pod  zastaw 
hipotek. „W  myśl zaś art. 47 papiery wartoś­
ciowe, wpisane do rejestru lokat funduszu u- 
bezpieczeniowego, należy przechowywać w de­
pozycie w jednej z instytucyj wymienionych w 
art. 39 ust. 1 punkt i.44, tj. na rachunku bieżą­
cym w bankach państwowych, Pocztowej Ka­
sie Oszczędności i Banku Polskim, W  danym 
wypadku jak dowiedzieliśmy się z m iarodajne­
go źródła, wszystl ie  papiery wartościowa, wcho 
dzące w skład aktywów towarzystwa „Feniks4* 
w Polsce, złożone i przechowywane są w Ban­
ku Polskim iako papiery zastrzeżone do dyspo­
zycji Państw. Urzędu Kontroli Ubezpieczeń. 
Jak więc z powyższego wynika, bez zgody wła­
dzy nadzorczej, a więc M in:stra Skarbu, mają­
tek i wszelkie aktywa towarzystwa „Feniks*4 w 
Polsce ni-', mogą być w najmniejszym, stopniu 
uszczuplone, ani też obciążone, lak, że zabez­
pieczenie interesów wszystkich ubezpieczonych 
w towarzystwie „Feniks44 w Polsce je6t —  w ra­
mach wym ienionych aktywów —  zapewnione.

W ten sposób i w wyniku przeprowadzonej 
w Centrali w iedeńskiej akcji sanacyjnej, a prze- 
dewszystkicin na podstawie odrębności majątku 
nolskiego i polskich przepisów nadzorczych, 
ubezpieczeni w Polsce uchronieni są przed gro­
źba jakiejkolwiek szkody i odpada dla nich 
wszelka przyczyna niepokoju.



12 ..N O W Y D ZIE N N IK 4' środa 1 kwietnia 1936.

JUŻ DZIS JlJ*  DZkŚ

Orkiestra „SZAL“ w Cyganerii
rozpoczo na swe wystęoy o godz. 7-ej wieczór. Jutro tradycyjnie wesoły czwartek. Konkursy: czterowiersz 
na melodio Krakowiaka. Brydż na parkiecie. Nagrody: butelka szampana oraz w.ele innych cennych nagród

PR ZE JA ZD Y  IN DYW IDU ALN E I GRUPOW E
N i  TARGI LEW ANTYNSK1E DO PALESTYN  T 

Z \LA TW IA  TAN IO  I SPRAW NIE 
EGZEK U TYW A ORGANIZACJI 

SJONISTYCZNEJ 
KIJAKÓW. UL. D IETLA  107. TEL. 108-84.

Przed ogólnopolskim Zjazdem 
Żydowskich Inżynierów 
i Techników w Warszawie

W  związku a mającym się odbyć w  W arszaw ie 
w dniach 18 i 19 kwietnia br. Zjazdem Żydow­
skich Inżynierów  i Techników, odbędzie się w  
czwartek dnia 2 IV  br. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
Sjońskiego Klubu T ow arzyskiego przy ul. Grodz­
kiej 71, pierw sze posiedzenie Inżynierów  i '1 ech- 
uików  z wyższam wykształceniem , celem om ó­
wienia sprawy uczestnictwa krakow skiej repre­
zentacji w ogólno polskim Zjeździe.

Min. Munters w Krakowie
rg) ,\V dniu dzisiejszym bawić będzie w  K ra­

lo w ie  sekretarz generalny łotew skiego M. S. Z. 
I>. Wilhelm Mimters w  tow arzystwie p. A. Kam- 
jic, szefa biura prasow ego.

P. Munters zatrzyma się w  Krakowie do g o ­
dzin w ieczornych. W południe min. Munters uda 
s:c na W awel, gdzio złoży hołd Marszalkowi Pił­
sudskiemu.

Targi Poznańskie i Żydzi
D yrekcja T arg ów  Poznańskich w  związku Z 

pogłoskam i o utrudnieniach dla żydów  na Tar­
gach uadsyla nam pismo z wyjaśnieniem , że 
„T argi Poznańskie dbają o  to, by w  czasie Tar­

gów  w szyscy przejezdni w  zupełności liczyć mo­
gli na przyjazne i uprzejme przyjęcie ze strony 
wszystkich iycb czynników, z jakiem i przejezdny 
się styka zarów no ua Targach jak i w  mieście. 
Dlatego leż  przyjazd odRiorców  ze środowiska 
żydow skiego, ua żadnych Targach nie napotykał 
ci najmniejsze trudności, nic byli oni nigdy w  
hdnyin wypadku przedmiotem jakichkolwiekbądż 
lemonstraeyj, szykan, w yróżnienia lub nawet in­
dywidualnych iiieuprzejinoici; odw rotnie, cały  
w.creg zarów no organizacyj jak i jednostek po

kutecznieniu Iransakcyj na Targach, częstokroć 
jrzosylal w yrazy podziękowania za doznaną iu- 
oze jm ość  i miły pobyt w  Poznaniu rw czasie 
Targów. T o  sam o dotyczy T argów  roku bieżące- 
ic , co niniojszem pragniemy szczególnie podkre­
ślić” .

Godziny handlu w okresie 
przedświątecznym

Na zasadzie rozporządzenia p. ministra, spraw  
węwn. handel w tygodniu przedświątecznym i 
swiijt M ielkiejnocy będzie mógł się odbyw ać w 
sklepach i wszelkich miejscach zawodowej śprze 
dąży oraz w  zakładach lolograliczuych, 1'ryzjyr- 
skich i kalolcchnicunych w następującym cza­
sie:

l ;  Niedziela Palmowa od 13 do 18.
2) od poniedziałku do W ielkiego Piątku w łącz­

nie do godz. 21.
. 3) w  Wielką Sobotę do godz. 18, przyczem to 
ostatnie ograniczenie dotyczy także jadłodajni 
w szelkiego rodzaju, które od  godz. 18 dnia 11 
kwietnia do godz. 24 dnia 12 kwietnia w inny być 
bezwarunkowo zamknięte.

Organizacja ruchu na kolejach 
w okresie świąt

M inisterstwo Komunikacji dla zachowania po­
rządku na kolejach w  okresie w zm ożonego ruchu 
przedświątecznego w prow adzi w zorem  św iąt u- 
aicgłyeh specjalne kupony dodawane do biletów 
kolejowych na zajm owanie miejsc. Kupony takie 
zastosowane będą wo wszystkich pociągach da­

lekobieżnych o wikszej frekwencji pasażerów  i 
w pociągach kursujących do uzdrowisk.

Kupony przy zajmowaniu miejsc obow iązyw ać 
będą w czasie od W ielkiego AYtorku, 7. bm. w  
godz. 21-ej do W ielkiej Soboly 11 kwietnia godz. 
18 min. 80. Dla zajmowaniu m iejsc wydawane 
będą kupony następujących kolorów : W klasie
I-t.zej różow e, w klasie 11-giej — niebieskie, w  
klasie III — białe. W  pociągach zdążających do 
Krynicy i Zakopanego kupony określać będą do­
kładnie numer wagonu bezpośredniego . R ów no­
cześnie dla w ygody publiczności, zastosowana 
będzie przedsprzedaż biletów  kolejowych) na 5 
dni naprzód, począwszy od dnia 6 kwietnia.

Na dwgfrcu Głównym w  W arszawie urucho­
mionych będzie 12 kas "dla pociągów dalekobież­
nych. Dyrekcje kolejowe otrzym ały zalecenie 
wprowadzenia kontroli w ejściow j do w agonów  
w  tygod. przedświątecznym i ustanowienia dodat 
kowyclr inform atorów na dworcach.

Wycieczka pociągiem popular­
nym do Krakowa

Sobota 4. IV. br. odj. 1-1.05 Sanok. 13.17 Krosno, 
15.55 Jasio, 16.30 Zagórzany, 17.22 Stróże — przy 
jazd 20 23 K raków  —  odj. 19.30 niedziela 5.IV br

Cena przejazdu w  obie strony: Z Sanoka 9.80, 
Z tasla 8.00, Z Krosna 8.60, Z Gorlic 7.10 zł. D o­
jazd z Nowego Sącza i G rybow a oraz spowrotem 
za 50 proc. zniżką ua podstawie zakupionej karty 
kontrolnej z Gorlic.

Karty kontrolne (bilety) do nabycia w  Sanoku, 
Krośnie, Jaśle i Gorlicach w  kasach osobow ych 
na dworcu kolejowym  oraz w  m iejscowych Ajen­
cjach P.B.P. „O rbis '’ do 3 kwietnia br. godz. 18.

ZAWIADOMIENIE
Po gruntownem odnowieniu została otwarta 

z dniem 1 kwietnia 1936 r.

KAWIARNIA „POLONIA"
ul. GRODZKA 4 3 ,  tel. 163-65

Sala bilardowa Pokoje do gry
Wydaje śniadania po Zł. 0‘90 
Obiady z 3 aań po * 1‘50 

Kuchnia rytualna
O liczne odwiedziny uprasza

ZARZĄD

Zgoda Rady Adwokackiej 
na przyjęcie aplikanta

Naczelna llada Adwokacka ustaliła jako jedno­
litą zasadę wytyczną wykonywaniu zawodu ad­
wokackiego, że adwokat, pragnący zatrudnić W 
sv.ej kaneeJurjjj jednego lub w ięcej aplikantów 
adwokackich, powinien uzyskać uprzednio zez w o 
lenie Rady Adwokackiej. Rada może zezwolenia 
odm ówić, jeżeli petent pod względem zawodowym  
lub etycznym nio daje rękojmi należytego w ycho­
wania ii wykształcenia aplikanta adwokackiego. 
Jednocześnie brak zezwolenia Rady Adwuk. na 
przyjęcie aplikanta stanowi przeszkodę do w pi­
sania kandydata na listę aplikantów adwokackich 
chociażby przedstawić on zaświauezenio adwoka­
ta (patrona) o  gotow ości przyjęcia go na praktykę.

Ponadto Naczelna Rada Adwokacka postanowi­
ła zw rócić się do ministra spraw iedliw ości z 
prośbą, aby wystąpił do Sądu Najwyższ. z w nio­
skiem o wyjaśnienie w  całym  składzie Izby K ar­
nej, czy uchwalona zasada zgodna jest zprzepisu- 
mi prawa o ustroju adwokatury, w razie uzna­
nia sprzeczności je j z  przepisami tego praw a, 
czy może być utrzymana w  mocy, jako zasada 
obow iązująca w  stosunkach wewnętrznych ad w o­
katury, pod rygorem  odpow iedzialności dyscypli­
narnej adwokatów i aplikantów yv razie je j uchy 
hienia-

 oqo -------

JĄKAN IE JEST ULECZALNE. Zdumiewa- 
jące są wyniki leczenia jąkania i pokrewnych 
zboczeń m ow y osiągane jnż omal od ćwierć 
wieku przez znanego w  sferach fachow ych Dra 
Żylkiewiiczia, kierownika Cakladu leczniczego 
dla jąkałów i głuchoniemych w  .Warszawie, 
Chłodna 22. 8324kr

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Przebieg zebrania giełdowego był mało oży-. 

wiony, kursy utrzymały się uaogól na poziom ic 
niezmienionym. Zainteresowanie minimalne. 

Do tranzakcyj doszło jedynie na pogieldziu 6 
proc. p o i. Am. doi. 72.50. Obroty skromne, ą 

Na rynku walutowym i dewizowym słabsza 
tendencja dla franka szwajcarskiego, reszta

DZIS DZIS

Karasiński*
Kataszek

w „A STO R jr
K A T O W IC E

walut i dewiz bez zmiany. P łacono za dolara 
5.29— 5.33, dolar zloty 9.02— 9.07 funt ang-
26.20— 26.35 frank szwajcarski 172.25— 173.50 
marka nicru. 133— 138 korona czeska 19— 20-

Dewizy: JNowy Jork 5.28— 5s32 ( Londyn
26.20— 26.35 Paryż 34.93— 35.05 (Szwajcarja 
172.50— 173.25 Berlin 212,75— 213.75 Praga 
21.90— 22.02,

Waluty i dewizy bez tranzakcyj,

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 31. 3. A kcje: Bank Polski 9 5 : -  

94 Ykx

Tendencja słabsza.
Papiery procentow e: budowlana 26.25 in­

westycyjna 52.50 dolarowa 72.—  dolarówka 
46— 45% — 46%  stabilizacyjna 6 0 % — 61% . 

Tendencja mocniejsza,
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraju- 

w ego oraz Banku R olnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 8985 łlolandja 360 L ondyi 

26.29 Now y Jork czek 5.31 Paryż 35.01 Praga 
21.96 Sztokholm 135.60 Szwajcarja 172.90. 

Tendencja utrzymana.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 31. 3. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.33 przy tendencji u* 
rtzymancj. W  godzinach wieczorowych wymie­
niano orjentaeyjnie kurs (dolara w płacenia 
5.32 oraz 5.34 w towarze przy tendencji utrzy­
manej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 31. 3. Cen Iran/akcyjnych niema. 

Ceny orientacyjne wszystkie bez zmiany. O- 
gólne usposobienie slalszc. O ból w tonnaeii: 
żyLa 517 pszenicy 302 jęczmienia 160 owsa 80. 
Uwaga pozostaje bez zmiany.

GIEŁDA ZUKYCHSKA
Zurych, 31. 3. Dewizy: Paryż 20.26 Londyn 

15.21% Nowy Jork 307%  Bruksela 52 M cdjo- 
lan 24.30 Amsterdam 208.30 Berlin 123.lt) 
Sztokholm 78.40 Oslo 76.45 Kopenhaga 67.90 
Warszawa 57.87% .

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 30. 3. Dillonowska 90.121/5 Sta­

bilizacyjna 105.75 Dolarowa 74 Warszaw«Ta 
60.50 Śląska 66 .12% .

Tendencja utrzymana,

DEWIZY EUROPEJSKIE w  NOWYM  
YORKU

Nowy Jork, 30. 3. Berlin 40 .07%  Londyn 
kabel 4.95 Paryż 6.58 7/8 Zurych 32.53 Rzym  
7 .93%  Amsterdam 67.70.

*—O -

KWIECIEŃ Wschód słońca j
5 g 02 m

Zachód słońca

I 17 g 55 m

Ś R O D A 9 Nisan 5696
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Radiostacja palestyńska otw arta
Jerozolima. 31. 3. (ŻAT) W  Jerozolimie 

nastąpiło wczoraj oficjalne otwarcie radjo- 
stacji. Przed rozpoczęciem audycji nadano 
sygnał w trzech urzędowych językach angiel 
skim. hebrajskim i arabskim. Krótkie prze­
mówienie wygłosił naczelny dyrektor poczt i 
telegrafów pułk. Hudson, następnie Wysoki 
Komisarz, sir Wauchpc wygłosił mowę, w 
której między innemi ziznaczył, ?e radjosta- 
cja  nie będzie służyła celom politycznym —  
lecz wyłącznie kulturalnym i wychowawczym

Paryż. 31. 3. (ŻAT) Rada stanu, która ob­
raduje pod przewodnictwem ministra spra­
wiedliwości, wydała dziś decyzję, która uni­
cestwia próbę ingerencji samorządów do 
spraw uboju rytualnego we Francji. Próba 
taka znalazła wyraz w zakazie uboju rytual­
nego, według rytuału żydowskiego wydane­
go przez mera w Walencji. Zarządzenie o za

Będzie ona służyła dobru wszystkich obywa­
teli w kraju. 

Następnie członek zarządu dyrekcji radjo
stacji, dr. Abraham Kacenelson wygłosił 
przemówienie w języku hebrajskim, wskazu 
jąc na doniosłość faktu, że język hebrajski 
poraź pierwszy jest językiem równoupraw­
nionym w radju. Nakoniec wielka artystka 
,.Habimy” , Rowina, laureatka nagrody m. 
Teł Awiw recytowała kilka rozdziałów z 
„Pieśni nad Pieśniami” .

kazie uboju rytuamego podpisał mer w roku 
1930. Zakaz ten został rozporządzeniem Ra­
dy stanu zniesiony.

Rada stanu spełnia, jak wiadomo, funkcje 
trybunału administracyjnego na zlecenie pre 
zydenta Republiki, lub ministrów i orzeka o 
różnych projektach ustaw, o zarządzeniach 
itd.

Sułtanat Aussa stanowiący część D enkaljibyl 
podbity przez Abisynię w 1896 r. Ludność je« 
go jest wyznania muzułmańskiego. Na południe 
od zajętego przez W łochów  osiedla i  rezyden­
cji w Sardo, znajduje się część sułtanatr, na­
dająca się do uprawy rolnej. Rzeka Hawasz sta­
nowi w tem miejscu łuk, którego końce zbli­
żają się do siebie. Pośrodku tego obszaru znaj­
duje 6ię oaza Furzi. Właściwa stolica sułtanatu 
została wybudowana na płaskowzgórzu Camar- 
ri. Rzeka Hawasz znika w tem miejscu, two­
rząc serję jezior, rozrzuconych wśród błotnis­
tych terenów. Do największych należą jezioro 
G orgori i Adgaberto.

Zajęcie Sardo w istocie oddaje w ręce W ło­
chów cały sułtanat Aussa. Zachodnia granica 
wąkskiego pasa nadmorskiego Erytrei została 
w ten 6posob przesunięta, o 250 kim. na ząęnód.

Najbardziej wysuniętym na zachód punktem 
północnego frontu włoskiego jest obecnie No- 
garra nad granicą Sudanu, a na wschodzie Sar­
do w sułtanacie Aussa. Front północny nic bic- 
guie jednakże wzdłuż linji prostej, nie stanowi 
również jednej nieprzerwanej linji. W iotkie 
kolumny posuwają się po linjach równoległych, 
załamujących się w kierunku Dessje. Agencja 
Havasa przypuszcza, iż dawna kwatera główna 
Haile Selasje jest celem, ku k tórm iu  zda.żają 
od północy i wschodu włoskie kolumny.

Wojska włoskie, które zajęły Sardo, wyruszy­
ły z baz w Assab i Beilul, znajdujących się nad 
brzegiępi Morza Czerwonego na północ od So­
mali francuskiego. Oddziały te w ciągu kilku 
tygodni przeszły 350 kim. Agencja Stefani twier 
dzi, iż marsz tych oddziałów włoskich niema 
precedensu w liistorji kolonjalnej całego świata. 
WVjska włoskie musiały maszerować w, tempe< 
raturze, sięgającej 64 stopni. W okolicy pozba­
wionej prawie zupełnie w ody i produktów ży­
wnościowych, zajęcie Sardo i przejście pustyn­
nych i pozbawionych w ody obszarów m ogło być 
dokonane jedynie dzięki ścisłej współpracy z 
lotnictwem. Kolumna włoska była eskortowa­
na przez 25 sam olotów, które zaopatrywały ją 
w w odę i żywność. Samoloty włoskie dokonały 
97 lądowań na wulkanistym, skalistym terenie. 
Jak donosi Havas z Asmary, lotnicy włoscy po­
suwają się naprzód, nie napotykając żadnego 
oporu. > i ■ ■(!*

Sułtanat Aussa leży pom iędzy 11 a 12 rów ­
noleżnikiem na drodze pom iędzy Dessje a So­
mali francuskim. Część sułtanatu nadaje się do 
hodowli oraz pod uprawę bawełny i produktów 
tropikalnych.

Ile kosztuje wojna abisyńska
Paryż. 31. 3. PAT. Havas donosi z Rzymu, 

że kampanja wschodnio - afrykańska spowo 
dowała od dnia 20 czerwca r. z. wydatki się­
gające 7 miljardów, 120 miljonów lirów. Z 
sumy tej na potrzeby ministerstwa wojny 
poszły 3 mil jardy 280 miljonów lirów. Na 
marynarkę 755 miljonów, na lotnictwo 850 
miljonów. Ministerstwo kolonij zużyło 2 mil- 
jardy 100 miljonów, ministerstwo spraw we 
wnętrznych 164 miljony, sprawy zagranicz­
ne —  350 miljonów.

Ilość wojsk, biorących udział w operac­
jach na terenie Abisynji stale wzrasta. W e­
dług Havasa na' obu frontach abisyńskich 
znajduje się obecnie 450 tys. białych żołnie­
rzy wraz z  robotnikami. Pierwszego kwiet­
nia wojska włoskie w wschodniej Afryce li­
czyły 360 tys. żołnierzy, nie licząc wojsk tu­
bylczych.

Van Zeeland przybywa 
do Warszawy

(T elefon em  od naszego korespondenta).
Warszawa, 31. 3. (Sin). W  najbliższych limach 

przyjeżdża do Warszawy premjer belgijski van 
Zeelaiul. Natychmiast po jego wizycie uda się 
jeszcze w tym miesiącu p. premjer Kościalkow 
ski do Budapesztu.

Litwincw w Warszawie
Warszawa, 31. 3. (Sin). Dziś bawił w Warsza­

wie przejazdem do Moskwy komisarz ludowy 
dla spraw zagranicznych Litwinow, który ju­
tro rano wyjeżdża do Moskwy.

Urzędowo nie podają żadnych szczegółów 
pobytu, prawdopodobnie odbędzie on kilka 
rozmów.

Dopóki Hitler jest przy władzy, 
sytuacja nie ulegnie zmianie

Nowy York. 31. 3. (ŻAT) Były burmistrz 
rniasta Ałtona w Niemczech, Maks Brauner, 
oświadczył w  rozmowie z przedstawicielami 
prasy, że w plehiscycie niemieckim prawdzi­
wa wola narodu niemieckiego nie znalazła 
wyrazu. Plebiscyt przeprowadzony w innych 
warunkach udowodniłby, że zaledwie 20 pro­
cent ludności poparłoby Hitlera. P. Brauner 
wezwał Żydów amerykańskich, aby nie usta

li w walce w obronie Żydów niemieckich, 
gdyż dopóki Hitler jest przy władzy obecna 
sytuacja nie może ulec zmianie. Byłoby po­
ważnym błędem, gdyby Żydzi niemieccy uz­
nali za zasadę, że Niemcy nie są już ich kra­
jem ojczystym i że tam niema miejsca dla 
Żydów. Zaąkceptowąnję tej zasady mogłoby 
ślę stać impulsem dla podobnych ruchów an 
tyżydowskich w innych krajach świata.

Wielki proces przeciw terorystom
endeckim

Łódź, 31. 3. G. W  środę rozpoczyna się w iel­
ki proces przeciw  terorystom endeckim na te­
renie mia6ta Łodzi. Na ławie oskarżonych za- 
siędzic 27 osób, członków Stronnictwa N arodo­
w ego, którzy zorganizowali grupę tcrorystycz- 
ną tzw. „p ią tk i’ ’.

A kt oskarżenia obejm uje 60 stronic pisma ma 
szynowego, a rozprawa rozpisana została na 4 
dni. B ronić będzie m. in. także słynny z wystą­
pień antyżydowskich na terenie Rady Miejskiej 
w  Łodzi, adwokat Kowalski.

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym rzuce­
nia bom by, która wybuchła przy ul. Zawiszy 
24, przed sklepem B orow ickiego, gdzie bomba 
oderwała nogę niejakiemu Karolowi Zbnrzęc- 
kicnui, rzucenia bom by do składu porcelany 
Wintera przy ul. Piotrkowskiej 33, oraz przy­
gotowania do rzucenia bom by przy ul. Sienkie­
wicza 9 pod budynek drukarni „R epublik i’1.

B om by te były typu wojskowego.
D o rozprawy wezwano około 10 świadków.

Aresztowanie policjantów pod zarzutem 
okrutnego morderstwa

Lwów, 31. 3. O. Ze Złoczow a donoszą, je  w 
pow iecie złoezowskim wykryto wielką aferę, 
która początkami swemi sięga okresu z przed 
2 lat. Mianowicie przed 2 laty komendant po­
sterunku policyjnego w Milatyuic, Michał Ża­
ba aresztował pod zarzutem jakiejś (Dubnej 
kradzieży jednego z tamtejszych mieszkańców 
Karoskiego. Kilka dni po aresztowaniu w yło­
wiono z rzeki zw łoki Karoskiego, i jak stwier­
dzono, miał on skrępowane ręce . a na ciele 
ślady silnego pobicia. Dochodzenia pierwiast­
kow e, prowadzone przez posterunek policyjny 
w  Milatynie ustaliły, że został on rzekom o na-

paduięly przez bandytów, obrabowany i za­
m ordowany, a następnie ciało zostało v rzuco­
ne do rzeki.

Przez dwa lata krążyły jednak w ok obty  róż­
ne pogłoski na ten temat, tń. iu., żc został on 
na posterunku pobity aż do nieprzytomności 
i po zmasakrowaniu posterunkowi wrzucili Ka­
roskiego do rzeki dla upozorowania zabójstwa.

Wieść ta dotarła do prokuratury przy sąctzic 
okręgowym karnym w  Złoczow ie, wszczęto do­
chodzenia, w  wyniku których aresztowano 
wszystkich funkcjonariuszy tego posterunku 
ipolicyjinego.

Nowe zwycięstwo Włochów w Abisynii
.Warszawa, 31. 3. PA T . Na podstawie wiado­

m ości z różnych źródeł P A T  ogłasza następu­
jący kom unikat o sytuacji na frontach w A b i ­
synii w dniu 31 bni.:

Zajęcie jirzcz W lochów Sardo, będącego o fi­

cjalną rezydencją sułtana Aussy, posiada —  
zdaniem źródeł włoskich —  duże znaczenie 
polityczne i strategiczne. Sułtanat Aussa sta­
nowi duże terytorjum, graniczące z Somali 
francuskim i.

We Francji nie bedzie zakazu 
uboju rytualnego
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Dlaczego policja strzelała do tłumu?
(Komunikat oficjalny)

Warszawa 30. 3. PAT W  związku z wypa. 
dkami, jakie miały miejsce w dniu 23 bm. w 
Krakowie, zarządzone szczegółowe dochodzę 
r.ie władz prokuratorskich w sprawie uży­
cia broni przez oddziały policyjne ustaliło: 

Dnia 23 bm. doszło w Krakowie do trzy­
krotnego użycia broni przez policję. Użycie 
bven£ w każdy m wypadku nastąpiło na sku­
tek agresywności tłumu, w którym elemen­
ty przestępcze i prowokujące starcie z poli­
cją odegraiy widoczną i decydujcą rolę. Pró­
by rozproszenia tłumu przy pomocy bomb

łzawiących oraz strzałów z pistoletów gazo 
wych nie dały pożądanego rezultatu z uwagi 
na niesprzyjający ku temu kierunek wiatru. 
Oddziały policyjne zmuszone zostały do uży­
cia broni palnej po wyczerpaniu innych środ 
ków w obronie własnej i dla zapobieżenia dal 
szyrn, groźniejszym ekscesom. Z dochodzeń 
wynika, w sposób niewątpliwy, że użycie bro 
ni przez policję nastąpiło w warunkach prze 
widzianych w rozporz. Prezydenta R. P. z d. 
14 lutego 1928. o użyciu broni.

Co zawierać będzie odpowiedź Niemiec
Dziś ogłoszenie deklaracji Hitlera

powiedź ta będzie mogła ofiarow ać cokolw iek, 
co dałoby się wykorzystać jako pom ost do p ier­
wotnych propozycyj locarncńekich? r— ząpytu 
je dziennik.

Przypuszczają tu więc. iż większa część ju ­
trzejszej dekaracji stanowić będzie pewnego 
rodzaju odpowiedź na pytania postawione przez 
Flandina w jego niedzielnej m owie, jeżeli zaś 
chodzi o zagadnienie ogólne, to onracać się o- 
ne będą przypuszczalnie w ramach wzeeh punk 
tów: 1) ograniczenie zbrojeń, 2) ponowienie 
zapewnień pokojow ych również co do wschodu 
Europy, i 3) ewentualne zobowiązanie niefor- 
tyfikowania pewnych stref w  pobliżu granicy 
francuskiej. W nioski te opierają się jednak tyl­
ko na przypuszczeniach. i

Co do terminu posiedzenia Reichstagu, to ze 
względów technicznych zwołanie go na jutro 
okazało się niem ożliwe, dotychczas bow iem  w y­
stawiono tylko listy kandydatów, na których 
figuruje przeczło 1000 nazwisk. Z  drugiej stro­
ny brak jeszcze form alnie ostatecznych wyni­
ków wczorajszego głosowania. M oment len  jest 
rzeczywiście natury czysto form alnej, zwycza­
jem  jednak tutejszym jest ścisłe, i dokładne 
przestrzeganie przepisów , !

Dotychczas brak również konkretnych' zapo­
wiedzi eo do publicznego .wystąpienia kancle­
rza. M ożliwe jest, że deklaracja ta nastąpi w 
form ie złożenia je j rządowi brytyjskiemu w 
Londynie z równoczesnem  ogłoszeniem przez 
urzędową agencję niemiecką w  Berlinie.

Berlin. 30. 3. P A T . Jak się dowiaduje 
przedstawiciel P A T  w Berlinie, zlożeire  odpo­
wiedzi n iem ieckiej nastąpi jutro w form ie w rę­
czenia mem orandum rządu R zeszy ambasado- 
ron i brytyjskiem u  w Berlinie P h iPpsowi, bądź 
też ambasador niem iecki w Londynie von 
łloesch  m em orandum to złoży w. F o r c ig j  O f­
fice. Równocześnie odpow iedź ma być ogłoszo­
na w Berlinie.
' Berlin, 30- 3. PAT. Polityczne kola Berlina 
Wyczekują z napięciem  zapuwiedziaiicj na jutro 
deklaracji kanclerza Hitlera. Jak zwykle w p o ­
dobnych wypadkach1, ścisła tajemnica otacza 
wszelkie szczegóły te j enuncjacji, W iadom o je ­
dynie, iż po w yczerpujących naradach Kancle­
rza z członkami gabinetu i  ambasadorem von 
Ribhentropem  opracowyw any jest dziś dokładny 
tekst jutrzejszej odpow iedzi. .Wobec wyraźnego 
stanowiska, jakie zajął ostatnio w swych licz­
nych przcm ów iem ach kanclerz Hitler w. sto- 
6unkiT do p rop ozycy j locarneńskich, oraz do 
żądań angielskich, dotyczących „okresu prze j- 
ściowego1'. W iadom o, iż odpow iedź niemiecka 
wykluczy zasadniczo wszelkie alternatywy jed­
nostronnie dyskrym inujące Rzeszę. T o  też w 
w kołach politycznych Berlina zapatrują się z 
pewnym  pesym izm em  na m ożliwość zaspoko­
jenia żądań zachodu, w  ju trzejszej odpowiedzi 
niem ieckiej Pesymizm ten potwierdza również 
„Frankfurter Z tg .‘ ‘, który pisze, żc opinja an­
gielska wyczekuje w torkowej odpowiedzi nie­
m ieckiej z dość dużym pesymizmem. Czyż od-

Dalsze wyniki „ wy bor ów** w Trzeci Bi Rzeszy
Berlin, 30. 3. P A T . Przy olbrzym iej większo­

ści głosów , które padły za kanclerzem Hitle­
rem na terenie całej Rzeszy, zachodzą jednak, 
pewne, skądinąd nieznaczne, lecz charaktery­
styczne różnice w ilości oddanych głosów w p o­
szczególnych okręgach. Notujemy też poniżej 
niektóre cy fry : Najmniej siosunkowo głosów  
jjadło za kam ierzem  H itlerem  w Hambui gu —  
95 procent. Dalszemi okręaami, gdzie odsetek 
głosujących za kanclerzem  był stosunkowo naj­
mniejszy, są kolejno: Lipsk —  97,4, Chemintz 
Zwikau —  98. Frekwencja głosujących, czyli 
procent głosów oddanych w stosunku do iiczby 
uprawnionych do glosowania, był najmniejszy 
w tych samych okręgach, a więc w Hamburgu 
b7,6, w Lipsku 9S,S, w Cliemnitz-Zwikau 9S,7.
Zaznaczyć należy, że wspomniane okręgi były

.6

w swoim czasie główną siedzibą elem entów  k o ­
m unistycznych i kom unizujących. Również w, 
samym Berlinie, gdzie w niektórych dzielnicach 
żywioły skrajnie radykalne odgrywały znaczną 
rolę, odsetek głosów, oddanych za kanclerzem 
jest nieco mniejszy, niż gdzieindziej: w okręgu 
Berlin-W est —  98,5, Bcrlin-Ost —  98,2. Frek­
wencja 97,9 i 98,3. Natomiast najbardziej zbli­
żony do najwyższej granicy 100 proc. odsetek 
głosujących za kanclerzem 99,9 zanotowano w 
okręgu Reinpfalz-Saar (frekw encja również 
99,9). Dalej najwięcej głosów padło za kancle­
rzem w okręgu K obłencja-Trevir 99,3 (frekw en­
cja 99,9). Chodzi tu o te właśnie okręgi (Za­
głębie Saary, Nadrenja), które były w ostatnich 
czasach terenem doniosłych posunięć rządu 
Trzeciej Rzeszy na terenie m iędzynarodowym .

U) oczekiwaniu warunków niemieckich
Paryż. 30. 3. PAT. Przemówienie min. 

Flandina wywołało niejednolity oddźwięk w 
opinji francuskiej. Wobec sytuacji w  Niem­
czech, potraktowane ono zostało jako kwes- 
tjonarjusz pod adresem kanclerza Hitlera 
przed otwarciem rokowań z Niemcami, pod­
czas których Niemcy albo będą mogły zna­
leźć jakąś odpowiedź, albo też będą uważały 
za stosowne wcale nie odpowiadać.

„N ikt nie wątpi —  stwierdza prawicowy 
,VAmi du Peuple’ ’ —  że kanclerz Hilter może 
odpowiedzieć z pozorami logiki i szczerości. 
Czy wówczas rząd francuski będzie uważał 
iż bezpieczeństwo kraju jest zapewnione? —

Wobec niemieckiej polityki siły, niebezpiecz­
nie jest —  konkluduje dziennik —  zasłaniać 
się stanowiskiem prawnika” .

„Min. FlandiU —  oświadcza ze swej stro­
ny „Journal des Debats”  —  nie powinien ży­
wić wielkich złudzeń, a mimo to wszczyna dy 
skusję, która może być niebezpieczną. Prze­
mówienie francuskiego ministra spraw zag­
ranicznych wobec plebiscytu niemieckiego 
powinno zawierać mocne akcenty o gotowo­
ści obronnej Francji, o wydatkach na w ojs­
ko itp.”

„Paris Midi” pisze, iż pytania min. Flan­
dina wyraźnie oznaczają przejście do drugie

i: D. M. EDEft J
rond/n. 30. 3. (ŻAT) Dziś zmarł tu w 71 

r. życia dr Dawid Montagu Eder, honorowy 
prezes Federacji Sjonistycznej w Anglji, b. 
członek Egzekutywy Sjonistycznej.

Bł. p. Eder urodził się w Londynie w r. 
1865. Od i. 19u5 orał udział w pracach żydo 
wskiej organizacji terytorjalnej. W  r. 1918 
udał się jako działacz tery torjaństyczny do 
Palestyny i brał czynny udział w pracach ko 
misji sjonistycznej. W  tym czasie wstąpił też 
do organizacji sjonistycznej, ,a  na 12 Kongre 
sie w Karlsbadzie został wybrany członkiem 
Egzekutywy sjonistycznej. Dr. Eder był wy 
bitnym działaczem sjunistycznym i położy] 
dożę zasługi dla sjonLmu na terenie Angłji, 
Ostatnio poświęcił się działalności na rzecz 
LTniwcrsytetu hebrajskiego.

Z zawodu był dr Eder lekarzem i ogłosił 
szereg prac naukowych z dziedziny psycho­
analizy.

Zgon wybitnego i zasłużonego działacza 
sjonistycznego okrywa żałobą cała organiza 
cję sjonistyczną.

Znowu ekscesy antyżydowskie 
w

Wilno. 30. 3, (ŻAT) W czoraj o godz. 11 
wieczorem tłum chuliganów rozpoczął napa­
dać na przechodniów żydowskich i wybijać 
szyby w domach żydowskich. Zajścia skon­
centrowały się głównie przy ul. Mostowej i 
nych działaczy endeckich. O aresztowaniu 
ła kilkanaście osób w  tem kilku uczniów gim 
nazjalnych. Aresztowano także kilku zna­
nych dziaałczy endeckich. Q aresztowaniu 
uczniów zawiadomiono Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego. ; *

Wioska odcięta od świata 
z powoju sgnkcyj

Na granicy w łosk o  -  francuskiej leży w ioska 
Mollieres, zamieszkallu w yłącznie przez ludiność 
francuska. W ioska la miała być przydzielona lio 
Francji. Zc względu na to, żo król .Wiktor Eman u 
e! I. posiadał tu swe tereny polew ania —  w ios­
kę pozosLawiono po stronic w łoskiej. Mieszkań­
cy w iosk i nie w iele martwili sie tym sianem rze 
czy, gdyż mogli wszystkie sw e spraw y załatwiać 
w' sąsiednim miasteczku Irancuskiem Saint -  Sau- 
v.eur - sur Tuice, oaikglcm zaledwie o dwa kim, 
podczas gdy do najbliższego os cdla w łoskiego 
trzeba było iść 8 godzin. Obecnie spowodu zarzą­
dzonego na skutek sankcyj zamknięcia granicy 
w łosko - francuskiej, mieszkańcy w iosk i Mollie- 
res są zupełnie odcięci od świata. Na stronę Iran 
ruską przechodzić im nic w olno, do najbliższego 
osiedla w łosk iego Yaldicri -jest ponad 40 kun. V>' 
dodatku do niidawna, wskutek silnych zaw ici 
śnieżnych, rogi górskie były zupełnie nie do prze 
bycia. To też mieszkańcy w iosk i ży li w  miesią­
cach zim owych w  zupelnem odosobnieniu.

go stadjum rokowań dyplomatycznych. W 
pierwszem państwa locarneńskie uzgodniły 
określone teksty i przedstawiły je Niemcom, 
obecnie przechodzi się do momentu, kiedy 
Niemcy mają przedstawiać warunki.

Opinja francuska uważa jednak wynik 
wczorajszego plebiscytu, jako wyraz dynami 
zmu niemieckiego, który w najbliższym cza­
sie będzie musiał być zaspokojony czemś no- 
wem. St. Brice zapytuje w ,Le Journal”  czy, 
wobec takiego napięcia nacjonalizmu niemi*6 
ckiego, pziy pominającego żywcem okres s  
przed r. 1914, kwestjonarjusz min. Flandina 
może dać jakieś rezultaty. Czy pozwoli to 
na uniknięcie zastawionych sideł, czy też do­
prowadzi poprostu do zasadzki” .

W istocie jednak w Paryżu w dalszym cią-, 
gu żyje się dwoma zagadnieniami: biedy i oz 
poczną się rozmowy sztabów generalnych!: 
Anglji, Francji i Belgji, oraz co zawierać bęj 
dą warunki niemieckie,
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n odnowieniu prenum eraty pa miesiąc 
kwiecień i o odw rotnem  uregu low aniu  
prenumerały zaległe;, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Roboty publiczno w K ra im e  rozpoczną się 
z początkiem kwietnia

KRONIKA RZESZOWSKA
W  OBRANIE PR 4 W  I GODNOŚCI ŻYDOSTWA

Pod tem hasłem odbyło się w  uh. meoizielę w  sali 
Domu L udow ego im. A. Taanent>aium<» masowe 
zgromadzenie ludowe, na którem zebrały się tłu­
my ludności żydowskiej. Przemówienia w ygłosili 
pp A. Hofsladter, dr. L. Hecht z Krakowa, d" 
kopfen  i dr. Wang, którzy rzeczow o i treściw ie 
przedstawili obecna sytuację ży des Lwa w ogole  a 
w  Polsce w  szczególności. W szyscy referenci po­
tępiali w  ostrych słowach obecną akcję antyży­
dow ską a zaproponowane rezolucje w  obronie 
praw  i godności żyuostwa zostały w śród podnios 
lego nas [roju jednomyślnie przyjęle przez zgro­
madzoną publiczność. W śród dźw ięków  pieśni „Ha 
tikwa'* zamknięto imponujące zebranie.

Z  P O B iT U  RABJNA GOL.DA. Onegdaj przelw 
wał tu przyw ódca org. „M izrachi1* rabin Z. Golu 
z Jerozolim1}  ̂ który z działaczami rut. org . „Miz- 
r?ciu “  omóvvil szereg spraw  organizacyjnych. Ka 
czci gościa odbył się uroczysty bankiet, na kló- 
rym w ygłoszono przemówienia powitalne, poczein 
głębokie przem ówienie k y g los ił rabin Gold.

DYREKTOR STÓ LD ZiELN I „GLEBA** ZA S A ­
DZONY. Na sesji w yjazdow ej tut. sąda okręgow e 
go  przed s. o . Iwanickim odbyła się kilkudniowa 
rozpraw a w Tarnobrzegu przeciw Klemensowi 
Drzewickiemu oskarżonemu o  sprzeniewierzenie 
w eksli złożonych przez dłużników spółdzielni na 
kwotę 22.274 zł. niezgodne z  prawdą prowadzenie 
k sięgow ośu , wyłudzenie podpisów  grzecznościo­
w ych przy zobowiązaniach w ekslow ych i tp. czyn 
ności karygodne. Oskarżony dyrektor spółdzielni 
„Gleba’* częściow o przyznał się do czynu, a po 

przesłuchaniu 80 świadków został w  ub. piątek 
W lut sądzie og łoszon y w yrok, którym zasądzo­
no oskarżonego na 1 i pół roku więzienia złago­
dzonego na mocy’ amneslji do połowy’ .

STRAJK W  W Y TW O RN I „M ARS“ . Onegdaj W 
tulejszej w ytw órni kuchen polow ych  oraz sprzę­
tu w ojskow ego „M ars“  wybuchł strajk 275 robot­
ników na tłe ekonomicznem, a w  szczególności z 
pow oda nieregularnego wyplajcania poborów  i 
niskich wynagrodzeń. P o  długich pertraktacjach 
z udziałem tut. starosty’, inspektorów pracy ze 
Lwowa i Przemyśla zaw arto umowę zbiorow ą 
która podw yższono place o  11 proc. a akordowe 
wynagrodzenia o  29 proc. równocześnie zaś za­
gw arantow ano regularną wypłatę w  ciągu 14 dni 
Uwzględniono także postulaty co  do warunków 
higjeniczinych przy pracy i książeczek onradiuą- 
kowyeh, a wszelkie spory ma załatwić komisja 
polubowna złożona z  dw’óch delegatów  firmy, 
dwóch dolegatów  robotniczych i superarbitra. \V 
ten sposób strajk został zlikwidowany i robotni­
cy  rozpoczęli już pracę.

URZĘDNICZKA PO CZTOW A —  P RZED  SĄ­
DEM. W  toku dochodzeń przeprowadzonych z ja  
mienia dyt ckcji poczt i telegrafów  w e Lw ow ie 
W yszło na jaw , że kierowniczka agencji poczto­
w ej w Chwaiowicach Stanisławy Sawczynska przy 
w łaszczyła sobie 1.107 zł. 08 gr. a to  w  ten spo­
sób, że w płacone przez slron y  kw oty na kania 
czekow e PKO. nie przekazywała dyrekcji. W  w y ­
niku tychże dochodzeń w ygotow ano przeciw tej­
że urzędniczce akt oskarżenia, a  na rozpraw ie 
jak i  w  dochodzeniach oskarżona przyznała się 
Kio zarzuconego je j czynu wyjaśniając, że poży­
czy ła  sobie tylko pieniądze za namową urzędmir.z 
k i Stanisławy Czechowej. Po przeprowadzeniu po 
‘stępowania dow odow ego trybunał zasądził Stanis 
lu w ę Sawczyńską na 1 rok wiezienia zawieszając 
(Warunkowo wykonanie kary na przeciąg trzech 
Slait, drugą zaś urzędniczkę Slam siawę C zech ow i 
uniewinniono
h Z  SALI ODCZYTOW EJ. Staraniem siow . „B ncj 
Sjon'* odbędą się w  lokalu org . sjonskicj następu­
jące referaty:

AV piątek 3 kwietnia br. o  godz. 8.30 w ieczór 
referat dra chem. J. Reitera ni. „O  s Luk turze 
skorupy ziem skiej’*.
t W e w torek 7 kwietnia lir. o  goJz. 3 popoł. re­
ferat p. M. 1 roliłieba nt- „C złow iek tw órczy i je ­
go  przeznaczenie (na marginesie tw órczości Ro- 
m aiu.Rołlanda)“ .

W  środę 8 kwietnia br. o  godz. 3 poj oł. refe­
rat p. O. Jarego nt. „ro łity k a  światowa W dobie 
obecnej'*. W stęp w oln y  dla członków  i w prow a­
dzonych przez nich gości.

Za ORG. SJONSKIEJ. W  ub. niedzielę przeby­
w a j w  Rzeszow ie członek egzekutywy sjuńskicj w  
Krakowie dr. L . G reki, który załatwił szereg 
spraw  organizacy inych oraz na specjał nem posie 
dzeniu komitetu lokalnego w yg łosi! rzeczow y re­
ferat pośw ięcony aktualnym problem om sjon i s- 
tycznyin.

PRZEWORSK
W  dniu 23. inmca Lar. odbyto się w  lokalu Betb

Hamidraszu zgittniadzenie ludow e z referatem tow 
Sra A. Klein manna na temat: Obecna sytuacja Ży 
dowska. Zgrom adzeniu przew odniczył p. 8usman

(rg) W dniu w czorajszym  odbyła się w  Urzę­
dzie W ojewódzkim  konferencja w spraw ie roz­
poczęcia robóL publicznych w  Krakowie. W kon- 
fcrencj. wzięli udział w ojev oda dr. sw iid sk i, 
w icew ojew oda dr. Małaszynski, piezydent dr. 
Kaplicki i dyrektor .funduszu P 'a ‘y  luz. Czair- 
riecki.

Tematom konie . j. .y,;a s p i -w ’< "o poczęcia 
icbót publicznych w  Krakowie. W roku bieżącym 
.Kraków otrzyma z Funduszu oracy  005.999 zJ 
Z kwoly tej 405.090 w płynie a n  dotacja bez-

USTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

WIADOMOaCJ PIŁK A RSK IE  KKAJUWE
Lw ów : Pogoń —  Koszarawa (Żywiec) 4:1 

(1:0), Ukraina —  Hasnunea 2:0 (1:0).
W arszawa: Warszawianka —  SkpJa 5:0. Po- 

lonja  —  Legia  4:1, sensacyjne zwycięstwo cks- 
ligowców, Legja bez Nawroia i Alartyny.

Śląsk: Ruch —  AKS (Chorzów) 2:2, JL)ąb —  
Naprzód fZjałęże) J:U, Pogoń (Nowy BytoiuJ —  
1F'Ć 4:1, Śląsk —  Naprzód (Ruda) 8:1.

Łódź: LłśS —  Naprzód (LibanVI 3 ;L
P ozrań : Warta —  Union louring ^Lótlź) 7:2.

MECZE LIGOW E 
N A D C H u D Z ą CEJ NIEDZIELI.

W Krakow ie: Wisła —  aiąck, w Warszawie: 
Legja —  Dąb. w Lodzi: ŁKS -— Warszawianka, 
w Poznaniu: Warta —  uarbaraia, w Hajdu­
kach: Ruch —  Pogoń.

Czarni lw owscy  mają się podobno zamienić 
w  klub wojskowy.
P O R A ŻK A  KUCHAR5K1ECO.

W Katowicach odbył się w niedzielę dorocz­
ny wiosenny bieg naprzełaj. Rieg zgromadził 
na starcie przeszło 15U zawodników i 20.000 wi­
dzów.

Sensacją był udział N oji i Kucbarskieg ». Bieg 
główny na 5 kim, zamienił się temsamcm w p o ­
jedynek pom iędzy wymienionymi zawo klika­
mi, do których aolączyl się Siązak Orłowski. 
Ostatecznie bieg wygra! Nuji w czasie 10:50,4, 
bijąc Kcharekiego stosunkowo łatwo i m e bę­
dąc aui przez chwilę zagrożony. Kucharski za­
jął dopiero drugie miejsce o 200 m- z» Nojun. 
Trzecim  był Orłowski o 100 m. za Kucnarskim.

Zauważyć należy, że Kucharski jest specjali­
stą średniodystansowym (800 i 1500 m tr), a nie 
długodystansowcem.
P Ł *W A C T W O  WE LW OW IE.

W krytej pływalni odbył się mecz pływacki 
Pogoń  Hasmonea zakończony zwycięstwem 
Pogoni w stosunku 76:44.

M ecz waterpolowy Pogoń  —  llasm onca 4:0.
U RZĄ D ZEN IA SPORTOW E NA OKRYCIE 
„QUEEN M ARY’*.
Niebawem zakończoną zostanie budowa najwię 

kszego okrętu świata ,,Queen M ary“ . Na okręcie 
tym znajdują się liczne urządzenia sportow e. P o­
siada on m. in. trzy normalne korly tenisowe, sa­
lę gimnastyczną, w zorow ą  pływalnię, teren do 
m injaturowego golfa , i  do hokeja, teren do gier, 
zaś jedrn z  pokładów  jest zbudowany w  ten spo­
sób, że można na nim organizow ać biegi Ickkoatle 
tyczne, W szystkie te urządzenia posiadają pnzy- 
tem specjalne galeryjk i dla w idzów- Podczas 
trpusątlantyckiob podroży „Queen Mary** projektu 
ws.ne są liczne zawody sportowe.

W eissberg. P o  referacie uchwalone zostały rezo­
lucje prcleslacyjnc.

zv, lotna, dalsze zaś 200.000 jako pożyczka długo­
terminowa

Fundusze te zużyło będą w  przeważnej części, 
bo 295.090 zł. na budowę nawierzchni ul. Karmo- 
iitk icj i innych, 110.900 zl. na dalsze prace okoio 
zasklepiania M łynówki, 100.999 na uzbrojenie te­
renów  poaugusijańskich, i 109.099 na kanalizację,

Z kw oty 905.990 miasto olrzym a w  najbliższym 
czasie zaliczkę w w ysokości 09.000 zł., tak, iź w 
pierwszych dniach kwietnia roboty będą rozpo­
częte.

Lwowska Jutrzenka przystąpiła gremialnie 
do łlusm onei i sfuzjonowata się z nią całkowi­
cie pod nazwą Hasmonea.

A ad zwyczajne uauie zebranie Polsk. K olie- 
e jum Sędziów  w Warszawie wypowiedziało się 
za utrzymaniem autonomji sędziowskiej i od ­
dzieliłem PKS. W obec tego utworzył gtę stan 
wojenny pomiędzy PZPN -cm  a PKS-em.

Trzy now e rekordy lekkoatletyczne na hali 
uzyskano w Warszawie na zawodach w CfW Fie 
a to w skoku wdał Hanke 6.94 intr, w biegu na 
1000 mtr Jurkowski 2,43.4 min., w biegu na 
100 mtr Łopuszyński 11 sck.

Holandja —  Uelgja, mccz piłkarski między­
państwowy w Amsterdamie zakończył się praw  
dziwym pogrom em  drużyny belgijskiej 8:0 (4  0)

Półfinały puharu Szkocji przyniosły zwycię­
stwa faworytów. Rangers Glasgow pokonał Cly- 
de 3:0 wobec 80.000 widzów, a Third Lanark 
zwyciężył Falkirk 3:1. Do finału dochodzą za­
tem Rangers i Third Lanark.

Sensacją ligi angielskiej była w ysokocyfiow a  
kląska leadera Sutidei landu z Middlesborough  
6:0/ Ostatnie klęski Sunderlandu, który ma pe­
wne mistrzostwo ligi, wyglądają jednak na ra­
towanie zagrożonych przed spadkiem, a wice 
identyczna historja jak u zawodowców we W ie­
dniu. Arsenał —  Wolwerhampton 2:2, Yfcedne- 
sday —  Manchester 1:0, Preston —  Blaekbuin 
2:0, Aston Villa —  Birmingham 2:1, B oilon  —  
Leeds 3:0, Derby County —  L iverpool 2.0, E- 
werton —  Grimsb> Tow u 4:0, Westbram wieli 
—  Hudderefield 3.2.

W SPRAWIE NADUŻYĆ W WYSYŁKACH 
WĘGLA KOPALŃ JAWORZNICKICH

W dniu 29 marca br. odbyło się w Krakowie 
plenarne posiedzenie Rady Nadzorczej Jaworz­
nickich Kom unalnych K opalń Węgla, na k tó­
rem przyjęto do' wiadomości ostateczne spra­
wozdanie osobnej Kom isji kontrolnej co do nie­
legalnych wysyłek węgla w Jaworznie. Jak 
wiadomo, 6prawey nadużyć zostali już swego 
czaou przekazani postępowaniu karno-sądowe- 
mu.

Kom isja Rady N adzorczej zbadawszy cało­
kształt gospodarki przedsiębiorstwa, zakończy 
ła swoje czynności.

EKSPLODUJĄCY GRANAT ZRANIŁ 
STARUSZKA

(rg) Tragicznemu w ypadkow i uległ w czoraj w  
południe 58-li-fni Ignacy Piszczek, dozorca real1* 
ności, zamieszkały przy ul. B ożego Ciała 17. P.s5 
czek m anipulował zapalnikiem granata, który W 
pewnym momencie eksplodow ał.

Skutki wybuchu były  fatałne, gdyż sturusz-eS 
stracił palce przy lew ej ręce oraz dozn ii ranę 
postrzałow ej od odłamku granatu, który trafi| 
g o  w  brzuch. W  sianie ciężkim przew ieziono g ł 
do szpila 'a  Ubczipieczalni Społecznej.
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JE D Y N A  i N IEZ A STĄ PIO N A  ZAs 
PRAWA DO PODŁÓG. ODŚWIEŻA  
ZNISZCZONE POSADZKI, LINOlE'- 
UM i F A R B U J E  MOMENTALNIE  
B I A Ł E  P O D Ł O G I  
N A  MAHOŃ L U B  O R Z E C H .  M

INHRATOWDROBNYCH
nie prsjrlmule » ł ą  

telefonicsnie 
tylko wprost 

w AJwInlJtmtl 
I wyłą« inl o 

* A  G O T Ó W K Ę .

I  Wolne posady I*
IN TELIGEN TN Ą w , 
chowawczym ę do 3-le! 
niego chłopca . 6-let- 
x iej dziewczynki przyj 
tnij zaraz. Zgłoszenia 
t. odpisami świadectw 
pod „Lubiąca dzieci" 
Biuro Ogł. Stattera, 
Kynck 8. 833Ukr

CH OLEW KARZE di 
stałej pracy potrzeb* 
ni zaraz krajacz i 
steppcr. Ludwik Cern- 
liala, cholewkarz Ży­
c ic e , Kom orowskich.

5156g

POSZUKUJEM Y/ 
Otworzymy natych­
miast w tej okolicy  
składnicę wysyłtow ą i 
poszukujemy ZA U F A ­
NEGO PAN A, obojęt­
nie jakiego zawodu 
oraz miejsca zamiesz­
kania. D ochód  miesię­
czny zł; 720. Czynność 
nie wymaga żadnego 
składu, podróżowania, 
czy kapitału zakłado­
wego i uprawiać ją 

można jako zatrudnię* 
nie poooczne. Zgło­
szenia pisemne pod : 
Nr. „K r. 882" do F ir­
ma H oncl S  Co., Kia. 
genfurt (Austrja).

8274kr

mm l
PAN IEN K A do L u fc  
tu poszukiwana. Ka 
wiarnia Royal, Kra 
Rów, Gertrudy 26.

8337k

SAM O DZIELN A k o ­
respondentka polsko- 
niem. biegła maszyni- 
stka, obeznana z wszcl 
kieini czynnościam i 
biurowem i poszukuje 
posady, —  W arunki 
skromne. Zgłoszenia 
„Pracow itość ruty­
na" Adm. N. Dz. —  

8326kr

ABSOLW ENT szkoły 
handlowej poszukuje 
praktyki biurowej —  
względnie sklepow ej.

Zgłoszenia Nowy 
Dziennik „K aucja".

5455g

ZU B O ŻAŁY  kupice 
władający językam i 
prosi o zajęcie w 
charakterze przedsta­
wiciela, komiwojażera 
itp. na skromnych 
warunkach. Zgłoszenia 
do Adm . N Dzienni­
ka pod „Energiczny
2". 5452g

|  Sprzedaż |
OTOM AN A zł. 16.— , 
Tapczany, Fotele, Po. 
duszki —  T Y L K O  
w  w y t w ó r n i Ch. 
G o I d s c li ni i d t, 
Mostowa sześć.

5 1 5 U

PELERYNKI dziecię, 
ce gumow'c płaszcze 
lakow e (czarne), pole. 
ca skład cerat, linole­
um i dywanów Mtintz 
Bożego Ciała 19.

P ŁA C H TY  (plandeki) 
p łótno nieprzem akal­
ne, ceraty linoleum i 
chodniki poleca naj­
taniej Muntz, Bożego 
Ciała 19. 8251kr

BIELIZNĘ męską, 
chłopięcą doskonały 
krój, poleca najtańsza 
wytwórnia „Ł abędź", 
Kraków Starowiślna 6, 

8280kf

OBUW IE wszelkiego 
rodzaju najtaniej p o ­
leca Łubka K raków  
Stradom 16 w p od ­
wórcu. 8262kr

SY PIA LN IA , jadalnia 
oraz kuchenne urzą­
dzenie, mało używane 
spowodu wyjazdu za­
raz do sprzedania. — 
W iadom ość: H urtow ­
nia tytoniowa Grodz 
ka 65. 5452g

KOSZULE popclino- 
wc od 5.50, sportowe 
od  3.90 również na 
miarę z materjałów 
krajow ych i zagrani­
cznych, pyjamy od 
8.90 poleca wytwórnia 
„L ira " Szewska 18.

n o s

RESTfilMJfl i KAWURIM
„RO YA L”
Kraków, Gertrudy 26 
Przez cale ś w i ę t a  
P E S A C H  czynna.

PFSACH “tt’3
Najwydatniejsza aro­
matyczna rosyjska 
herbata, kawa w skle- 
j»ic /Mac na asygnaty 
kuhahic, Jonotan 
Birnbaunia Dictlow- 
ska 54. Telefon  10391

„G R A C JA " Kraków, 
Szewska 6. Gorsety, 
napierśniki. Najprzcd. 
niejsze gatunki, naj­
niższe c e n y ..—  Tcl. 
107-96. 8136kr

OBUW IE „SFIN K S", 
Kraków, Rynek gl. 13 
poleca najnowsze m o­
dele wiosenne po 
cenach przystępnych.

MFBLE wiedeńskie 
stylowe, nowe perskie 
dywany, obnaży, ser­
wisy, kryształy i t. <1. 
spowodu wyjazdu do 
sprzedania. Oglądać 
15— 16 Kraków, —  
Szpitalna 38/8. ,

DYWANY
linoleum, ceraty, firanki, 
kapy, chodniki, portjery

M. HALPERN
Kraków, Poselska 18. 

tel. 11S-79

1’JłENUMEIi’A T A : w Krakowie z cdntosze. 
niein i bfe odnoszenia oraz na jprowincji
i z przesyłką pocztową . . . . miceięoz 
Zagranicą z przesyłką pocztową . » „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr wrednym łamie. S trona w 
tekście i nadcslancm na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la. 
mów po 38 milimetr. Najmniejsze ogToszenia drobne liczymy za 16 s<ów.

„  4.30 kwart. zł. 12.00 
„  7.50 „  „  22.50

PRZY 3 ZAKRESACH FAL
CSRAŻ.UWĄPIENIE PRŻECIWZAŃlkCWE
STa n d .w i ą n ą  r ę k o j m i ę

'!S ® 'S P L E N D ID  i MAJESTIC

ELEKTRITC
i o d / im ria ć ilcw  ~ ^

u / yrfL O iĵ fń  a śfo & g feu T ti& l /

b.O NABYCIA WE WSZYSTKICH t<ADJO;SKł'ADKfTlSCK

|  Różne 1
STAR Ą  GARDEROBĘ
męską zamienia BEZ 
D O PŁA TY  aa pierw­
szorzędne bielskie 
materjalv ubraniowe
„U B R  AN IO ZM IAN ", 
Augustjańska 10. ?— 
TELEFON 133-74. — 
Na wezwame posyła 
do domu. 6973kr

- i s  hdp
NA Ś C IĘ T A  poleca
wina zagraniczne, 
m iód oraz ŚLIW O W I­
CĘ, Kctnpler, Kraków 
Scbasjana 1 Telefon
159-87. 5458;

B EZPŁATN IE facho­
wych porad udziela 
kosmetvcaka z perfu ­
m erii , 'U N IK A T ", —  
STARO W IŚLN A 17, 
tel. 182-39. Skład za­
opatrzony jest w naj­
nowsze zdobycze z 
dziedziny kosmetyki. 
Posiadamy również 
w ody mineralne w y­
roby gumowe chem i­
ka] ja, artykuły gospo­
darcze itp. CENY 
NISKIE. 8328kr

CZYŚCI sufity, ściił- 
ny, tapety. Tapicer, 
Kościuszki. 32. T ele­
fon  L70-49. 8334kr

ZA K ŁA D  tapicereko- 
dekoracyjny Z. Gold- 
finger przeniesiony 
na ulicę Kościuszki 
32. T elefon  170-49.

I 8334kr

|  Rauta i tnfttBwaniil

s t e St o g r ą f j i
NIEMIECKIEJ w 10 
lekcjach perfekt wy- 
iwut/.a Z O F J A 

ŚCHONCUTÓW NA
W W. Świętych 8, I. p. 
m. 7. tcl. 109-97..

8332kr

|  Lokale ~ |
N \ KOLONJE W A ­
K A C YJN Ą  poszul ■ 
wąnc dla 60— 70 u- 
tzcn ic w budynku 
dobrze urządzonym w 
m iejscow ościach na 
linji kolejow ej K R A ­

K Ó W — M USZYNA, 
K R A K Ó W  —  ŻAK O - 
PANE. 22— 25 pokoi. 
Kuchnia. Obszerna ja ­
dalnia. Obszerna p o ­
lana do gier i zabaw. 
M ożliwie rzdka. O fer­
ty do Żydowskiego 
Gimnazjum Żeńskie­
go , Łódz, Pi|ramow'i- 
cza 6. 322kr

1 LUB 2 panienki do 
wspólnego . pokoju  

poszukiwane. Dietla 
111 I. p. m . 7,

’ ; i 5450g

DO wynajęcia pięk  
ny frontow y poK ó, u- 
uicblowany Retoryka
22/m. 4. 5 4 5 7 g

POK OJU  z  kuchnią 
zpn. (I lub II piętro) 
Dzielnica .V II—M II . 
poszukuję. Zgłoszenia 
pod „D obry  i punktu­
alny płatnik" do A d. 
min. Dziennika.

POK ÓJ frontow y — : 
kom fort, osobne weji 
ście do wynajęcia. »  
Bonerowsk, 2/4. . \&‘ 

 ̂ S447g

POK ÓJ jasny, cicply 
kuinioi t do wynajęcia 
Mikołajska 32/28. j

I t 1';.) .? |. | . 5453g

|  Zdrojowiska |
ZA K O PA N E  znany 
kom fortow y pensjo­
nat „Jurand" Chału­
bińskiego poleca na 

święta „PE SA C H  ‘ 
pok o je  z pełnem  u- 

trzymaniem po ce ­
nach przystępnych, 
hotelow o od  2 zł. dla 
wycieczek ceny bar­
dzo niskie. 545 Ig

GENY w złotych: I. 6trona 1.25. —  Tekst 1.—  Nade słane 0.75. —  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 w ierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i  zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.— . Nekrologi (kłepSY 
d r j)  du 60 mm. w I. łamie. Zł, 20. Za zafetrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kulorowy 50%.

„NOW Y DZIENNIK" wychodzi codzie nie, także w yoniedziałki i dni poświąt

W ydawca: Z» Spółkę Wyd. „N owy Dziennik": Zygmunt Hochwald. —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanłer.
N owa Drukajjwa Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zaęiads w  Maksymiliana Feldmana.


